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CENY OGŁOSZFN:
Z a  w ie r s z  m i l i m e t r o w y  
Z w y c z a jn y  z a  te k s te m  t c  g r . 
N a d e s ła n e  i nekrologja3c» g r . 
N a  p ie rw s z e j k o lu m n ie  50 g r . 
P rz e d  kron iką i w  ru b ry c e  
„R e p e r tu a r"  4o g r. P o  kro­
n ice i k o m u n ik a ta ch  35 gr. 
D z ia ł ek o n o m iczn y  40 gr. 
D ro b n e  o g ło s ze n ia  iia k a żd y  
w y r a z  6 g r. K u pn o i s p rz e ­
daż 8 g r. M a try m o n ia ln e  
12 g r. P o s z u k u ją c y  p ra cy  
4 g r t N a  kolu m n ie  te k s to w e j 
p a s k i i ins r a ty  po 35 gr. 
W  p rze w o d n ik u  in f c im a c y j-  
n o -re k la m o w y m  po 15 g r .  
(n a jm n ie js ze  1 z ł.  50 g r .} .  
O g ło s z e n ia z a m ie js c o w e  250/0 
d ro że j, za g ra n iczn e  o 

dro że j.

PlfMKIS N M m
Lwów, ul. Podzamcze II a.
p o le c a  w yb o row e p ieczyw o, sp ec ja ln o ść  : 
ch leb  m leczny — w ypiek ranny i w ieczorn y

W  niedziele i święta dostawa własnym 
samochodem i końmi do domu. 8449 

C e  k o n k u r e n c y j n e .

Dzisiejszy numer
zawiera:

Wlośoiwe postawienie sprawy (art. wstępny). 
Proces przeciw powstańcom śląskim.
Wypłata pensji za „Virtuti Mllitari".
Henryk Marteau (z sali koncertowej). 
Eksplozja „Myśli Nar.“ (Na krawętdzi). 
Okrucieństwa nauczyciela.
Sąd doraźny w e Lwowie.

WICEPREMJER THUGUTT PRZY PRACY. 
W arszawa, 24 listopada. Tel. wf. (W ł. D.)

W dniiu dzisiejszym wiceprem. Stan. Tiluuigiutt od­
był konferencję z  byłym detegatem rządiu w W i 
kie ip. Romanem. Tematem obrad by ty  sprawj- 
"  ojew ódżtw  wschodnich oraz dalsze projekty, 
dotyczące mniejszości.

KONFERENCJA W SPRAWIF ROKOWAĆ 
HANDLOWYCH Z CZECHOSŁOWACJĄ. 
W arszawa, 24 listopada, l e i .  wł. (Wł. D i1 

W  dniu dzisiejszym  dyrektor departam entu han- 
dl j zagranicznego w min. prizem. i handlu p. Ten- 
nenbaum, udbył konferencję z posłem  czechosło­
wackim w W arszaw ie p. Fhederem . Tematem 
obrad konferencji była apiaw a ustalenia termimi 
oraz sposobu prowadzenia rokowań handlowych, 
które rozpoczną się według zapowiedzi jeszcz 
;w tym tygodniu.

Najpiękniejszy rosyjski 110711 1111IUI3 N lill^  Wyświetla
film ilustrowany śp ie - Kil£lY flUIlKIIinil K in o  „ L e w 11

wem artystów op. f f  ® I l l ł l l l l  l f l  od piątku 21 b m

Wiceprem, Thugułt w oświetleniu dziennika niemieckiego.
Poznań, 24 listopada. „Poisener Tageblatt“ za« 

m ieszczą artykuł pt. „Nowy rząd polski*1, poświę­
cony całkowicie osobie p. min. Thugutta. Skre­
śliwszy jego życiorys — przyczem  autor podnosi 
czystość charakteru i bezinteresowność ministra 
— dziennik w yraża zdanie, że p. Thuguti mimo, 
że nazwisko jego dowodzi niemieckiego pocho­
dzenia i mimo, że jest on jedną z czołowych posta­
ci lewicy polskiej, jest równie wrogo usposobiony 
w obec Niemców jiak każdy członek Związku Obro

n y  Kresów Zachód, i że  wogóle cala lewica pol­
ska w  stosunku do mniejszości narodowych zaj­
muje stanowisko niewiele różniące, się* od stano­
wiska prawicy A rtykuł przypom ina interwencję 
posła Thugutta w P aryżu  po opublikowaniu w  pra 
sie francuskiej znanego protestu przeciw białemu 
terrorowi w  Poisce. Interwencja ta była oczywi­
ście skuteczną, gdyż p. Thuguti znany jest zag ra­
nicą jako w ybitny  działacz Idwicowy i pre; es pol­
skiej Ligi P raw  Człowieka.

9 i
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„Kto z połowy odgadnie całość"
Oto tytuł nowego wielkiego konkursu najpo- I I I I C T R A ^ J A U
czytniejszego w Polsce pisma tygodniow ego fl l l f l U J n

Już w Nr. 21. z dnia 29. listopada ukaże się pierwsza serja „nieco niekompletnych", 
to znaczy rozmyślnie uszkodzonych fotografji, popularnych znakomitości światowych  
i polskich, których nazwiska będą musieli odgadnąć czytelnicy „ILU-jTRACJI".

Konkurs ten będzie łatwym i krótkim, gdyż poiegać będzie tylko na odgadnięciu pię­
tnastu nazwisk, z Piętnastu fotog.atji, umieszczonych w trzech kolejnych numeiach.
Jako pierwszą nagrodę przeznaczyła „Ilustracja" wyporowy złoty szwajcarski zegarek, 
—  —  —  — —  —  —  ogółem nagród będzie 12. —  —  —  —  —  —  _

Konkuis będzie prowadzony w takim tempie, Dy umożliwić szczęliwcom  
otrzymanie nagród przed gwiazdką.

Główny skład „ILUSTRACJ “ na Małopolskę w administracji
“ we Lwowie, Chorążczyzna 26 , która przyjmuje prenumeratę 

i gdzie nabywać można poszczególne numery „ILUSTRACJI*

ss

„Kuriera L1
MACM£

D  U  O  B  H  E  O G Ł O S z e  N I A ,

—  RÓŻNE.
KUPNO i SPRZEDAŻ. /g r a m o fo n y  nowe szafk .we modne 8 płyt (lCnajnow- 

v  szychtańców) i 1000 igieł, w ysyła sięp  nadesłaniu 145 
złotych. Firm a „Carusophon" P< znań ul. Gwarna 11. 
Mniejsze gramofony 8. płyt i 100C igieł w ysyła się po 
nadesłaniu 92 złotycn. 84’4G

C y p ia ln .e ,  jadalnie, pokoje męskie, wyroby lwowskie 
poznańskie i zagraniczne poleca n a jtan ie j: Leon Ma- 

twijowski, Lwów, Chorążczyzny 29. 8258
A d a m  T arnaw sk i, restauracja pl. Bernardyński 9. na- 

■** przeciw u. Piekarskiej donosi, że po chwilowej 
przerwie wydaje wyśmienite obiady z trzech dań po 
i zł jak też śniadania i kolacje, bufet doborowy, piwo 
okocimskie do 1-ej w nocy. 8418

p o r* e p ie n  krótki krzyżowy Stlngia prayde nowy sprze- 
1 dam, Nowacki Pańska 17. 8441C a lo n  kw iatów  Piotra Bodnara, ulica Leona Sapiehy 3. 

4? F ilja: Sobieskiego 17. poleca codzień św ieże: bukie­
ty, wiązanki i wieńce. 8270 p o r te p i a n  „Schweiehofera* okazja za 1400 zł. sprze- 

1 dam. Kopernika 26. p rter oficyny Skleniarski. a433L Ja fiy -M e re żk i plisowanie odbijanie wzorów, endel 
przyjmuje Zakład Haftów, Akademicka 22. I p. 822b \ y / i l l ę  dwupiętrową 13 ubikacji trzypokojowe mieszka- 

”  nie wolne z ćwierć morgiem ogrodu, górny Łycza­
ków sprzeda, Ajencja Chorążczyzna 27. Telefon 1622. 8324

p o r t e p i a n  pierwszorzędnej marki oraz p anino sprze­
dam okazyjnie W iadomość: Smutny, Cnmielow- 

skiego 5. 8453
D o s z u k u ję  spóiniczki poważnej wolnej do budowy 
* domku. Zgłoszenia w Administracji „Zacisznie". 8404

D o z a l j a  Hołodniuk, egz. m asarzystku i pielęgniark a 
*A chorych, oraz staw ia bańki. Ulica Długosza 35. 8(428

l/~ a m ie n ica  d w u p ię tro w a  (z kpmfortem) w śródmieściu 
zaraz do sprzedania na warunkach dogodnych. Wia- 

d( mość w kancelarji adwokackiej ara. G tzesika i dra 
Korenckiego Lwów. ul. Bouriarda 2 1. p 7327

—  POSADY i PRA CE. —
/" )g r o d .. ik  żonaty, pierwsza siła poszukuje posady za- 
A-r ra /. lub od nowego roku do dużego ogrodu, plantacji, 
jarzyn, lub szkółek. Zgłoszenia J. R. Sieciński wieś Zubo- 
wice, poczta Tyszowce pow. Tomaszów, Lubelski. 8407I In iew ażn iam  zgubione św iadectwo służbowe i książkę 

U  wojskową w ystawioną przez R K. U. Lwów, Umil 
Kolankowski, dozorca domu Ry ek 40. 8447

p a r c e l e  gruntowe i leśne pod budowę will i pensjo- 
* natów, sprzedaje magistrat m. Lanckorony. Zgłosze­
nia tamże. 8272

I Tkończony ag ro n o m  w średnim wieku z 20-letnią 
praktyką we większych gospodarstwach, przyjmie 

posadę Zarządcy dóbr, zaraz lub 1 stycznia albo marca 
1925. Łaskawę zgłoszenia: M: Winnicki, Stanisławów 
Knihinin-Belweaer ul. lasińsKmgo. 8416

'7-icznośćl Choroby płucne nawet zastarzałe wyleczyć 
L) zupełnie może każdy nie wyjeżdżając, za pomocą 
wypr bowanego środka. Chorzy zgłaszajcie się z zaufa­
niem, a nie oożałujecie! Zdrowi polecajcie chorym to 
ogłoszenie! Porada tylko 2 zł., gotówkę załączyć v li­
ście. Zgłoszenia Józef Oleksiński Poste restante Zako­
pane. 8 142

M  byw am  stare polskie monety, Chomiriski, Hofmana 
’ 2-*. parter. 8357

Ą b  k s a n d ia  Kłn iew icz , ulica Cicha 3. (boczna placu 
** Dąbrowskiego dawniej Chorążczyzny) poleca swą 
pracownię sukień damskich. 84 48

l^ o n c y p i tn t  poszukuje posady na prowincji. Zgłosze- 
nia do Administracji pod „Koncypient". 8435

i W Y rH nW A N IF
p r z y jm u ję  kalosze i śniegowce do naprawy pod gwa- 
* rancją Sykstuska 60. Szpak 8434

D a rc e lu  350 sążni przemysłowa oparkaniona stajnia, 
szopa obol dworca kolejowego, spizeda Jaszicaniec 

Pańska 21. 9 -  12. 8437
O a to r e g o  34. „Eco'e frangaise". Najszybsze wyuczenie 
L* języków, stenografji. 8402



2 KURJER LWOWSKI z środy  dnia 2o listopada 192 4. Nr. 271

sprawił.
Obie najpoważniejsze grupy lewicy poiski-eJ 

ośw iadczyły wyraźnie, że uznaja obecny sejm za 
riiezdolny do pracy i że będą dążyły do jego roz­
wiązania Przedstawiciel P. P . S. dodał, żc 
w umieniu swego stronnictw a 'w ystąpi niebawem 
z wmośkiem o rozwiązanie paralmentu Mówca 
Z. P. S. L był ostrożniejszy j nie ^precyzow ał 
stanow iska swego klubu, nie określił formy, w  ja­
kiej klub w ystąp i za odnowieniem izb parlamen 
tarnyah.

Ta Ostrożność była ze w szech m iar w skaza­
ną, jak w ykazała dyskusja najbliższa zarówno 
w sejmie, jak  i w  prasie.

Odpowiedzią na stanow isko pos Żuławskie­
go było ze istrony praw icy żądanie zmiany ordy­
nacji iwyborczej, co podnieśliśmy w swoim cza­
sie. R zecz sprow adzono w ten  sposób na p łasz­
czyznę targu o wygodną pozycję. A płaszczyzna 
ta  nie jest ani dogodna, ani zdrowa. Zejście na 
nią przyczynić się może tylko do zaibagnienia na­
szego życia parlam entarnego, a nie jego uzdro 
wieiilia.

W alka w tym  w ypadku musi być skierow ana 
nie przeciw obecnemu sejmowi, lecz przeaiw  każ 
demu ciału praw odaw czem u, które nie mażę w y 
łonić rządu, którego istnienie tamuje rozwój pań- 
stwow ości. W alka musi być podjęta przeciw  nie­
tykalności każdorazow ego sejmu, za umożliwie­
niem kontroli lego działalności

W niosek o rozwiązanie obecnej izby posel­
skiej jest za ciasny ze względów zasadniczych, 
gdyż natrafi on nietylko na sprzeciw zasadniczy, 
ale i na bierny opór owej poselskiej spółki m an­
datow ej ludlzi, k tórzy przypadkowo zostali w y­
brani' i dla których koniec kadencji oznacza 
utratę  m andatów .

Zasadniczy punkt widzenia dyktuje żądanie 
szersze — konstytucyjnego przyznania p. P rezy ­
dentowi Rzpohtej rozwiązania parlam entu.

Idziemy po iinji w ytkniętej w poprzednich 
artykułach. Rząd powołany przez- Wybirańcfe 
Zgromadzenia N arodowego, rząd, k tó ry  przez 
pewien czas piastow ał władzę, rozpoczął te czy 
inne prace, nie może być „zdmuchnięty*4 przez 
kaprys tego czy innego stronnictw a, zdmuchnięty 
nieraz naw et b ez  uchw ały powziętej na plenum. 
Rząd taU , —1 wzorem  zachodu, — M usi m ieć p-a- 
wo, stanąć przed narodem  i zapytać wyborców, 
czy  chcą jego pracy, czy też pracy reprezentan­
tów  innej myśli przewodniej. Rząd musi mieć tę 
m ożność zw łaszcza w tedy , jeśli izba, odbierająca

Proces ii->ski.
Oskarżonych 90 powstańców, Przesłuchanie gł. oskarżonego Wieczorka.

Lipsk, 24 listopada. W  dniu dzisiejszym przed 
senatem  karnym  T rybunału Rzeszy w  Lipsku roz­
począł się szereg procesów -o zdradę stanu prze­
ciw członkom związku b. powstańców na Górnym 
Śląsku. Ogółem wchodzi w  grę około 90 oskarżo­
nych. Głóiwnym oskarżonym  jest 24 letni eksped­
ient Emil W ieczorek z Bujakowa, wojew ództwo 
śląskie, oowimony o to, że zarówno w kraju jak 
i zagranicą w latach 1923 i 1924 dążył do oderw a­
nia drogą gwałtu niemieckiego Górnego Śląska i 
przyłączenia go do Polski, a mianowicie przez 
swą działalność w  charakterze przewodniczącego 
miejscowej grupy związku powstańców**. Związek 
ten, jak głosi sprawozdanie Biura Wolfa, licząc;? 
15.000 członków, rozciągał się zarów no na Niemcy 
j-akoteż na polski Górny Śląsk. Obrońca dr. Kud- 
rysz z Opola zgłosił wniosek, aby w  myśl paragi. 
583 niemiecko-polskiej konwencji z maja 1922 r. 
utrzym ać od górnośląskiej komisji mieszanej au­
tentyczną interpretację postanowień konwencji ge 
newskiej o prawie stow arzyszeń. Senat karny 
wniosek iten odrzuci! z tem uzasadnieniem, że 
konwencja odnosi się li tylko do spraw  z dziedzi­
ny prawa cywilnego a  nie karnego.

Lipsk, 24 listopada. Według relacji Biura Wolta 
w dalszym  ciągu rozpraw y odbyw ało się prze­
słuchanie oskarżonego W ieczorka, który przed­
stawił założenie i cele związku b. powstańców. 
Działalność związku była prow adzona w dziedzi­
nie gospodarczej i kulturalnej. Nie miał on charak­

teru politycznego, gdyż przyjmowano do niego lu_ 
uzi wszystkich przekonań politycznych. Sam o -  
skarżony byl przewodniczącym grupy w B ujako- 
wie, z  grupy tej w ystąpił 12 kwietnia 1924 a 17 a- 
łesztow ano go na terytorium  niemieckiem. Na żą« 
danm oskarżyciela oskarżony odczytał kilka a rty ­
kułów ze statutu związku, z których prokurator 
wyciągnął wnioski, że działalność związku była; 
znacznie szersza, niż ta, c której mówił oskarżo­
ny. P rokurator dowodził, że właśnie celem zw iąz 
ku, jakkolwiek o tem nie mówiono w statucie, t>y_ 
!o oderwanie niemieckiej części Górnego Ś ląska 
od Rzeszy O skarżony nie wie o tem, jakoby człon 
kowie związku odbywali ćwiczenia wojskowe ' 
przygotow ywali się do powstania. Następnie za­
przecza, jakoby związek otrzym yw ał łącznośft.- 
z arniją polską. Organizacja związku zbliżała się 
raazej do skautu. Oficerowie pracujący w  nim ja­
ko inspektorowie, robili to tylko przez grzeczność. 
W końcu posiedzenia przesłuchano św adka urzę­
dnika policyjnego Gańczorczyka. (Pat.)

O LOS LUDNOŚCI POLSKIEJ NA ŁOTWIE.
Warszawa, 24 listopada. Teł. wł. t AT. D .)' 

Poseł polski w Rydlze P. Aleks. Ladoś został we­
zw any służbowo do W arszaw y. Jak  stychac 
W sferach miarodajnych, przyjaizd p  Ładosia stoi 

związku z szykanam i, na jakie narażoną jest.w
ludność polska na L of\/ie.

mm sw e poparcie, nie w ytw arza żadnej opinji 
przeciw staw nej i zdoła najwyżej obalić gabinet, 
ale wyłonić nowego nie zdoła, bo, w kajżidej sp ra ­
w ie diziielić się brdzie na irme odłamy.

Jeśli konstytucja m arcowa, — kapryśna jak 
m arcow a pogoda, — nie aaje mu tego prawa, 
trzeba tę  konstytucję zmienić. I w  tym kierunku 
musi iść w niosek lewicy.

O zmianie konstytucji mówi dziś P iast, za 
wzmocnieniem w ładzy P rezyden ta  Rizplitej odzy­
w ają się głosy na prawicy.

Nie będziemy bronić myśli przeprow adzenia 
rewizji konstytucji w obecnym  sejmie. Zbyt on 
jest niezgrany, niejednolity, zbyt zróżniczkowany, 
aby by ł zdolny do tak  poważnej pracy. Jego 
uchwały, 'w skutek coraz to inaczej kształtow anej 
większości są i będą mniej więcej przypadkowe. 
Może on ) aszęm  zdaniem poprawić w szakże to 
kardynalną wadę ustroju parlam entarnego Po lsk1 
— a to już będzie bardzo wiele, a naszem  z d a ­

niem maximium dobrej woli, na jaką zdobyć się  
może to ciało.

Takie postaw ienie sp raw y  ułatw iłoby nieza­
wodnie i stanow isko rządu-, dla którego kłopotb- 
wem jest mówienie w prost izbie, te  jest do ni­
czego niezdatną i musi ustąpić, ale łatw iej zn a ­
cznie będzie wystąpić w  sprawie zasadniczej, za­
łatw ienie której otwiera tylko pew ne możliwości, 
ale nie przesądza ostatecznych, wylkonawczycl 
decyzji.

Sądzimy, że względy te zostaną przez lew icę; 
naszą bardzo poważnie rozważone, że w łaśn i; 
one podyktow ały podniesioną przez nas ostnoż— 
yośc oświadcznia przedstaw iciela Z. P. S. L. 
i że niebaw em  wystąpi’ ono z gotowym wnios­
kiem , na k tóry  czekać będziem y nietylko mv,. 
ale cały  kraj, całe społeczeństwo polskie, a za­
łatwienie którego postawi na właściwej drodze 
rozwój naszego parllamentarzyzmu.

Adam Uzietnbło.

Z sali koncertowej.
HENRYK MARTEAU.

Podobnie, jak w zeszłych latach, pozostawił 
tąKże tegoroczny koncert H enryka M artean jak 
najlepsze wrażenie. Podziw wzbudza stale jegtj 
piękny, jędirny ton, jego o dystyngowanej, w yso­
kiej kulturze muzycznej świadcząca interpretacja. 
Szym anowskiego sonatę skrzypoową d-moll 
(op. 9) w ykonał M arteau z prawdziwem  odczu­
ciem stylu i nastroju.. Kompozycją ta pochodzi 
z pierwszej fazy twórczości1, nosi obok już w ybi­
tnych rysów  indywidualnych jeszcze odcienie śro . 
dowislka, w  którem  kom pozytor w zrastał i studio, 
w ał. Zalętą sonaty  'jest jej śpiewność, barw ność 
kolorytu i duża zaw artość uczuciową. D oskona­
leni wykonaniem  ustępów ze suity Bacha (Garot- 
te, Bouree i Pracludjum) M arteau porwał publicz­
ność. Drugim utworem wielkich rozmiarów (obok 
sonaty  Szymanowskiego) był koncert Dvoraka 
a-moll, obfitujący w- śpiewne melodie (nie zaw rze 
dość w ykw intne), szczery w pomysłach. Najle­
piej podobała się część ostatnia. — W śród szere. 
gu tańców rozmaitych narodowości, któremi za­
kończył M arteau swój hojny progi aan, w yróżnił 
się szczególnie „Va!se fanstastique“ kompozycji 
samego artysty . M arteau posiada oryginalną i 
przekonywującą inwencję, której próbki poznaliś­
m y Jezcze przed rokiem w jednym z koncertów  
kam eralnych. ,,Valse fantastique“ jest nadzwyczaj 
w dzięczną i efektowną kompozycją.

Burza dklasków zmusiła sym patycznego gdł 
'ścia do licznych naddatków . Dr. H. Ouen&berg 
wywiiązał się ze swego zadania sumiennie; akom­
paniował dyskretnie, muzykalnie. Dr. A. Sołtys,

Drugi koncert Pofsk. Tow. 
Muzycznego

ze współudziałem skrzypka H. Marteau a.
Podczas gdy zagranicą utwory Brucknera od 

szeregu lat należą do stałego repertuaru koncer­
towego, zwłaszcza w roku bieżącym z powodu 
setnej rocznicy jego urodzin, u nas, z wyjątkiem 
T w m iz., które przed laty wykonało jego 
czwartą i siódmą symfonję oraz „Te Deum“, 
kompozycje tego wielkiego symfonika są prawie 
nieznane. A przecież Bruckner napisał a ż9 sy m -  
fonji!

W symfonjach jego widoczny jest wp’yw 
Beethove.ia, Schuberta i Wagnera. Pizedewszyst- 
kiem uderza skończona natura orkiestralna, W szy­
stkie instrumenty posiadają swoje własne życie
1 okazują je, jeśli nie zawsze w formie wybitnych 
samoistnych tematów i motywów, to przynaj­
mniej własnych, szczególnych rytmów. Wszystko 
brzmi p:ęknie, świeżo, zawsze interesująco. Jako 
były organista, Bruckner chętnie wyraża swoją 
nabeżność w formie chorałów; wogóle z całej 
twórczości Brucknera przebi a serdeczna, naiwna 
w esołość i wybitnie koście na religijność.

Bruckner pozostał muzykiem absolutnym a 
od nowszych kompozytorów przyjął blask instru­
mentalny, wzbogacił harmonijne i melodyjne 
środki wyrazu, oraz swobodę formy. Przez po­
sługiwanie się dramatycznym stvlem wagnerov. 
skim stworzył oryginalny, interesujący styl. W 
granej siódmej symfonji, którą Nikisch w r. 1884
2 ednał Brucknerowi rozgłos europejski, podob­
nie jak w symfonji trzeciej, przebija duży wpływ  
muzyki wagnerowskiej; zwłaszcza „adagjo“ przed­

staw ia się imponująco, jest to, juk sam Bruckner 
utrzymywał, żałobna muzyka ku uczczemu śmier­
ci Wagnera. 3eethovena „Łroica** i muzyka ża­
łobna z „Zmierzchu bogów L były mu wzorem. 
Nawet tuby wagnerowskie, dla uzyskania cha­
rakteru elegijnego, wprowadził kompozytor i efek­
townie niemi umie władać. Drugi lemat jv Fis- 
dur, niby ukojenie bolu, należy do najpiękniej­
szych w muzyce Brucknera.

Dyrygent Dr. Adam S o ł t y s  dużo w łożył 
pracy i wiedzy muzycznej przy wystudjowaniu 
tego trudnego dzieła. Uwypuklenie tematów oraz 
dynamiczne i rytmiczne odcienie w pierwszej 
i drugiej części były możliwie wypracowane 
i zjednały dyrygentowi i orkiestrze zasłużone 
uznanie. Wystudjowanie tak wielkiego dziej nie 
powinno rychło iść w zapomnienie; na najbliż­
szym koncercie Tow. muz. powinno się je po­
wtórzyć.

Koncert skrzypcowy Beethovena wraz z kon­
certem Mendelssohna ciągle jeszcze zajmuje 
pierwsze miejsce w literaturze skrzy ccwej. W ła­
ściwych na efekt obliczonych pasaży tu niema, 
lecz figury skrzypcowe wymagają pierwszorzęd­
nego artysty, którego celem jest uwydatnienie 
nie tyle mechanicznego wirtuozostwa, jak ducho­
wej treści utworu. ProI. Henryk M a r t e a u  ode­
grał ten utwór, jak na piawdziwego mistrza 
przystało, z prawdziwym stylem klasycznym, po­
konując, gdzie tego charakter utworu wymagał, 
stronp techniczną z brawurą artystyczną. Druga 
część (Larghetto), we wzorowej interpretacji p. 
Marteau‘a w w a r ła  silne wrażenie.

Grd.
 0X0   '
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Poseł Jan Dąbski
o zmianie ordynacj1 wyhorcz.

Poseł Jan Irfbski prezes zarządu głównego 
Związku Polskich Stronnictw Ludowych zapyta­
n y  przez red. ..Kuriera Polskiego11 o zmianę ordy­
nacji wyborczej powiedział:

— Jakkolwiek obecna ordynacja wyborcza 
do seimu nic jest idealna — jestem za jej u trzy­
m anym  — z jedną jednak korekturą: aiby by ły  
dopuszczalne związki list. Cały dem okratyczny 
obóz po'ski musi iś do naiibliższych wyboirów ra­
zem i solidarnie, jeżeli nie z jedną listą, to co* naj­
mniej ze zv jazkiem list. Winę za obecny skład 
sejmu, ponoszą nie tyle wyborcy, bo oni stosun­
kowo jeszcze dobrze głosowali, co rozbicie demo- 
krach na kilka zaciekle zwr.iczających silę list. Je . 
żeli lfcwica nie zdobędzie się nareszcie na solidar­
ność i na jeden blok w yborczy — to będzie ciągle 
przegryw ać, a przynajmniej nic prędko wyjdzie 
z sukcesem, bo prawica jest już na tyle mądra, że 
do wyborów zaw sze pójdzie solidarnie. P rzy  przy 
szlych w yborach powinny być tylko dwa bloki 
.(obok mniejszości narodowych) prawicow y i le­
w icowy, i pod hasłem „na praw o11 lub ,.na lewo11 
powinny być przeprowadzone wybory. W tedy 
zobaczymy, jaki będzie wynik. Ale na io potrzeba 
możności tw orzenia związku list. Jeżeliby w  tym 
duchu ordynacji zmienić się nie dato, obóz demo­

k ra ty c z n y  musi stw orzyć jednolity blok lewicy i 
glosować na jedną listę.

- Czy pan poseł w ierzy  w możliwość soli­
darności i dyscypliny n a  lewicy?

— Zdaję sobie sprawę z trudności utworze­
nia takiego bloku, ale be? niego niema pełnego 
zw ycięstw a dla demokracji w Polsce, a na to, aby 
rządz'ć, trzeba odnieść oefnc zwycięstwo.

— Czy innych zmian p. poseł nie przewiduje?
— Poza tą jedną konieczną zmianą, nie ru­

szałbym  na razie obecnej ordynacji wyborczej, 
choć nic lękam się wcale jedno- czy dwumanda- 
towych okręgów. Ale na to  mamy czas. Na razie 
m am y pilniejsze .sprawy, a przede w szy stk:er> 
rozwiązanie sejmu i szybkie rozpisanie nowych 

'w yborów . Z obecnego sdjmu nic już nie będzie.
łest to -mało m artwe, sparaliżow ane w łasnym  
składem. Dlatego należy dać społeczeństwu spo­
sobność do w ydania sądu i w ybrania nowego 
sejmu.

A jakiego pan poseł jest zdania oo do roz­
szerzenia w ładzy Prezydenta?

— Jedną rzecz uważam za aktualną, a miano­
wicie danie Prezydentow i prawa rozwiązywaniu 
sejmu. Bez tego prawa procedura kontroli i sądu 
społeczeństwa nad sejmem jest bardzo utrudnio­
na, bo ciała wybieralne 'nigdy nie mają zbytecz­
nej ochoty do sam orozwiązyw ania się. Lepszy 
kiepski m andat poselski w garści, niż n a jre a l­
niejszy w  powietrzu. Dlatego danie P rezydento 
wj prawa rozw iązywania seimu uważam za po­
stulat dem okratyczny, który spełniony być powi­
nien jąknajszybęiej — zakończył poseł Dabski,.

WYPŁATA PENSJI KAWALEROM „VIRTUU 
MILITARŁ NASTĄPI GOTÓWKA.

W arszaw a, 24 listopada. Tel. wł. (W ł. D.) 
-AY związku z oświetleniem  iaKie w niektóry cli 
dziennikach otrzym ała spraw a obniżenia kredytu 
aa wytplatę pensji kawalerom  orderu „Virtuti Ml- 
Iitari“, w komisji budżetowej isejmu, z  8 do 4 mil­
iomów złotych, dowiadujemy się, że m inisterstwo 
skarbu czyniąc zadość życzeniom sfer wojsko- 

•wych oraz opiniom w yrażonym  podczas obrad 
'-w powyższej sprawie, odstąpiło od zamiaru w y ­
p ła ty  zaległych pensji obligacjami i zgodziło się 
'na w ypłaty pensji orderow ych w gotówce w r. b. 
•jeszcze, za jeden rok ub,; natom iast w yp łata  pen­
sji zaległych za dalsze lata nastąpi w  ten 'sposób, 
że w  przyszłym  roku i w  r. 1926 obok należne! 

-•pensji, wypłaconą zostanie pensja za ijeden roR 
ubiegły. Ten spósób w ypłaty nie spowoduje Je­
dnorazowym , w iększym  w ydatk iem  znacznego 

•obciążenia skarbu a kaw alerow ie orderu otrzy­
mają pensie w  gotówce.

W  konsekw encji takiego planu w ypłaty, za­
potrzebow anie kredytu  na w ypłatę perstfi w  r. b 
w y n iesie  4.000 zł.

* L i.... '*  " -

Prajelit pragmatyki nauczycielskie;.
1. UWAGI OGÓLNE.

R ządow y projekt pragmatyki nauczycielskiej 
pojawi się wkrótce na stole dyskusyjnym  komi­
sji oświatowej Sejmu. Projekt ten 'jest wspólny 
dla wszystkich nauczycieli szkół tak powszech­
nych, -jak i średnich. Zdaje się że od tego się z a ­
czyna, a zarazem i n a  tern kończy cała jej demtw 
kiatvczność, gdyż treść jej jest jednem wielkiem 
niezrozumieniem ducha demokracji.

Ustawa- zaw iera 162 artykuły, z których przy­
pada 3 na postanowienia wstępne, 14 na  określe. 
nie stosunku służbowego', 7 na ocenę jego pracy, 
12 na wyliczenie obowiązków, 18 — praw. Arty­
kuł od 56—80 obejmuje zmiany w stosunku służ­
bowym, rozwiązanie stosunku służbowego i od­
powiedzialność.

Od art. 81 t. zn. połowy zaczyna się już czy­
sty kryminał. S traszny w y raz-^ k ary 11 wisi jąk 
miecz Damokiesa nad art. 81. O jakich okropno­
ściach piszą te 82 artykuły, może się przekonać 
każdy, kto  przeglądnie tylko ich tytuły. A więc. 
.kary1', „komisje dyscyplinarne11, „oskarżyciel 

dyscyplinarny11, „O brona11, ,.Delegacja11, „W yłą­
czenie11, „Dochodzenia dyscyplinarne11, „P rzeka­
zanie do rozpraw y11, „Rozprawa11, „O rzeczenie11, 
„W znowienie1, y,Zawieszenie11, „Zażalenie11, „Sto­
sunek do postępowania sądowo-karnego11 itd. itć., 
słowem, czytającemu jeżą się w łosy na głowie. 
Przed oczyma stają Brygidki, rosyjskie tiurmy, 
San Domingo, w yspa Świętej Heleny i świeżo 
w ybudow ane więzienie dla Cmńczyków w Mufle- 
denie

Część druga, zaczynająca się od okropnego 
wyraizu „kary11 pisaną jest z niezw ykłym  rozma­
chem; zapałem i umiłowaniem tematu. „Kary" 
ścigają nauczyciela nie tylko w  czasie służby, ale 
i poza służbą, w  stanie niecizynnym i to nie tylko 
jego satnego, ale także jego żonę i dzieci.

50 procent artykułów  „karnych11 świadczy 
najlepiej o „życzliwym 11 duchu projektu m inister­
stw a wyznań i oświecenia publicznego. W ygląda 
io tak, jakgdyby się z góry przypuszczało, że 50 
procent nauczycieli wszystkich kategorii trzeba 
będzie „sądzić, karać, zawieszać11 i dlatego „bat" 
został tak starannie i z tak ą  pieczołowitością o- 
pracowany.

Najłagodniejszym z artykułów  jest artykuł 
125, k tóry  powiada, że śmierć obwinionego urna. 
rza postępowanie dyscyplinarne w każdem 

.JFuni. O wielka, święita i błogosławiona śmierci, 
k tóra przeprow adzasz cicho ściganą duszę przez 
rzekę zapomnienia, aby postawić przed łagodne 
oczy O zysysa i praw odaw cze głoyw  trzech sę­
dziów: Minosa,- D adam antysa i Ajakosa.

Dlatego, też powiedzieliśmy, że cała demokra- 
iyczność projektu polega, na  tern, iż tak nauczy­
ciele ludowi jak i gimnazjalni zostali zrównani... 
w  torturach.

PRACE KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ.
W arszaw a, 24 listopada. Na dzisiejszom po 

siedzeniu sejmowej komisji administracyjnej przy 
jęto w trzeciem  czytaniu projekty ustaw  o uzgo­
dnieniu austriackich ustaw  o stow. z konstytucją 
5 kosztów  leczenia ubogich żydów , istałych mie­
szkańców  gmin na obszaize b. królestw a kongres 
Projekt zmieniający niektóre postanowienia usta­
wy z dnia 13 lutego br. w  spraw ie stosow ania na 
obszarze w ojew ództw a śląskiego ustaw y, doty­
czącej państwow ej służby cywilnej usunięto aż 
do czasu załatwienia te) sp raw y  w pierw szem  
czytaniu przez plenum sejmu, w  spraw ie w iro - 
sków p. Kozłowskiego, z powodu znęcania się 
policji nad ltudnośaią w  T.elechanach. posła klubu 
białoruskiego w sprawie ekspedycji karnej w po­
wiecie koslsowskim, p. Bolowacza w  tej samej 
spraw ie oraz p. Kalenfcewidiza, Raczkowskiego
i Zwierzyńskiego w sprawie ogłoszenia stanu wy 
iatkowego na terenach, na których odbywają się 
napady bandyckie, w ybrano podkomisję w  skła­
dzie PP. Jerem icza, Laszkiewicza -ii Z w ierzyńskie­
go, która ma przedłożyć komisji odpowiednie 
sprawozdanie. (Pat.)

Wiec oświatowy.
W sobotę odbyło się w ratuszu zebranie 

obywatelskie w sprawie daniny oświatowej z ini­
cjatywy Tow. Szkoły Ludowej. Wśród obecnycn 
jawili się prez. Neuman, wiceprez. Chlamtacz, 
wicepr. Stahl, kurator okr. szkol. Sobiński i inni.

Obrady zagaił prez. Neuman, podnosząc, jak 
ważną i potrzebną akcją jest składanie przez spo­
łeczeństwo daniny na rzecz oświaiy wśród ludu. 
Senator Adam i dli. Poratyński przedstawili stan 
dotychczasowej akcji. Zebrano około 10.00C de- 
Klaracji doorowolnej, stałej daniny oświatowej, 
która przeważnie wynosi 1 % poborów. W ciągu 
ostatniego roku podatek ten przyniósł 115.000 zł, 
które zostały użyte na budowę szkół, kościołów  
i domow ludowych we wscb. Małopolsce. Przy 
pomocy pieniężnej rządu oraz wydatnej ofiarno­
ści ze stiony ludności miejskiej, wybudowano 75 
szkół, 13 kościołów i 19 domów ludowych. Bu­
dowa 1 szkoły pochłania ,25.000 zł. Potrzeba 
jeszcze koniecznie nowych 83 szkół w miejsco­
wościach, oddalonych bardzo od polskiej szkoły.

Ceiem stwieidzenia, że rachunki są ściśle 
prowadzone i pieniądze właściwie użyte, zwróci­
ło się TSL do społeczeństwa o wybór obyw a­
telskiej komisji rewizyjnej. W skład tej komisji 
w eszli: pp. dyr. Biechoński, Jyr. Boziewicz, dyr. 
Boziewicz, dyr. Głażewski, dyr. Niemczycki i ku­
rator Sobiński. Zebranie wyraziło sekcji wschod­
niej TSL uznanie za działalność, przyjęło spra­
wozdanie do wiadomości, aprobowało plan akcji 
i postanowiło wezwać społeczeństwo do jej po­
parcia. Omawiano też sprawę założenia w e Lwo­
wie wielkiego domu oświatowego i wycieczko­
wego i wezwano sekcję wschodnią TSL do w łą­
czenia jego budowy w program działalności.

Postanowiono też utworzyć we Lwowie i w in­
nych miastach komitety piopagandy caniny oświa- 
towej, a w dniu 22 listopada odbywać corocz­
nie zebranie sprawozdawcze.

Poruszano też sprawę zwalczania alkoholiz­
mu, w której TSL zwróci Się do wszystkich klu­
bów sejmowych z memorjałeir, protestującym 
przeciw wnioskowi posła Putka, który dąży do 
zwiększenia liczby szynków przez zmianę usta­
wy antyalkonolowej.

CZY NIE Z A  PÓŹNO.
W arszaw a, 24 listopada. W  zw iązku z dosta­

wą monet srebrnych z Anglii i stw ierdzoną w a ­
dliwością pierw szego transportu, przybyw a do 
W arszaw y pułk Jonson  dyrektor królewskie! 
m enm cy w  Londynie. (AW.)

„Wewnętrzne" sprawy Anglji.
Kair, 23 listopada. Odpowiedź egipska n a  no_ 

,tę angielską w yraża zgodę na uroczyste przepro­
szenie, zapłatę pói nńljoina ft. szter. tytułem od­
szkodowania, ukarania winnych i przyrzeczenie 
przeszkadzania manifestacjom zamącającym po­
kój. W  Aleksandrii rozpoczęły się ponownie an ty - 
brytyjsfcie manifestacje studentów. Po mieście 
krążą patrole wojskowe! Nad miastem unoszą się 
aeroplany. — Odpowiedź egipska stw ierdza, że 
żądaniia angielskie dotyczące Se daniu, gwałcą o- 
becne status quo i sprzeciwioną się konstytucji, na 
podstawie której król Fuad jest naczelnym w o­
dzem armii egipskiej. (Pat.)

Wiedeń, 24 listopada. ,,N.. Er. P resse11 donosi 
z Londynu, że Anglja zastrzegła się najenergicz­
niej przeciw ingerencji Ligi Narodów w  sprawie 
Sedanu. Anglia jest zdania, że sprawa ta nie nale­
ży do Ligi Narodów, ponieważ Egipt nie jest sa­
modzielnym członkiem, Ligi a Anglja w  roku 1922 
zastrzegła się przeciw  mieszaniu się w  jej w e­
w nętrzne spraiwy. — Dalszy angielski pułk pie­
choty otrzym ał rozkaz pogotowia dio wyjazdu do 
Egiptu a także szereg  okrętów  wojennych, stoją­
cych przed Maltą otrzym ał taki sam rozkaz. (Pat.)

Londyn, 24 listopada. Telegr. Comp. W kotnu- 
uikatacl do pism, rząd angielski wyjaśnia swe 
stanowusKo w  sprawie egipskiej. Komunikat po­
wiada, że rząd angielski domaga siię usprawiedli­
wienia się rządu egipskiego z powodu zamachu 1 
ukarania winnych. Dalej celem utrzym ania poko­
ju w  Sudanie muszą b ić  usunięci ze służby w szy ­
scy oficerowie i żołnierze egipscy. W reszcie an* 
gielskie interesy w Egipcie muszą być strzeżone 
(Pat.)
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Dzieci Miłości i 6iraD
(VIN DICTA)

W spaniale arcydzieło wytwórni franc. „Gavrrioni“. 
W głównych rolach: GINETTE NAUDI, słynny komik 
BiSCOT i najpiękniejszy mężczyzna CHARPŁNTIER.

25/11 1924.

D Z I Ś
WIELKA

Z sali sądowej.
Zagadkowy mord.

Dziś nareszcie będzie zaspokojona ciekawość | 
liczny cli rzesz isluidbaczy, zalegających salę s ą ­
dow ą pilnie od 9 rano  do 3 popołudniu przez pięć 
dni. W czoraj w yczerpano już zupełnie materjał 
dowodowy ii ustalono pytania, nad któ-remi zasta­
nowią się dziś przedpołudniem  sędziowie przy- 

, sięigli i wypow iedzą słow o: czy Sochańska w inna 
1'e st mordu, czy tylko w  tym  zagadkow ym  m or­
dzie uczestniczyła.

Obrońca oskarżonej jeszcze wczoraj dążył za 
pomocą nowych wniosków do wyrobienia prze­
konania u  tych, k tó rzy  m ają głos decydujący, że 
Sochańska jest nienorm alną pod względem um y­
słow ym . P ierw sze wnioiski, k tóre trybunał w  so­
botę dopuścił zawiodły, jak się okazało z relacji 
lekarskich i odpisów szpitalnych. Przytoczone 
wczoraj dowody nie prowadziły, zdaniem proku­
ratora, a następnie trybunału, do celu i dlatego 
zostały  odrzucone.

Przesłuchano wczoraj jeszcze kilku świad­
ków. Wajżnieisze zeznania złożyli szef działu 
śledczego, Kozakiewicz i komilsarz policji Baor- 
ski. Stwierdzili oni, że po w ykryciu  m orderstw a 
zauważono w  szufladach sklepiku bł. p. Lem per- 
tównej spustoszenie, wskazujące, że m orderstw ., 
było rabunkowe. W szufladzie były  banknoty, ale 
m ałej wartości, czy jakie wogóle pieniądze za­
brano, zostanie tajemnicą. Sw. Kozakiewicz zu­
pełnie nie widział w  sklepie knebla, B atorski zaś 
w dział tylko zmięty papier, nie zauw ażył na -reku 
dena tk» włosów, natom iast policjant Podroż.iy 
widział pęk jasnych długich w łosów. - tkwiących 
między palcami rąk  denatki.

Znawcy lekarze wydali następnie orzeczenie, 
po przeczytaniu protokołu sekcji zw łok bł. p. 
Lempertównej. Dr. Balicki stw ierdzą, że śmierć 
denatki nastąpiła skutkiem  uduszenia. Siady 
wskazują, że  Lem pertówha stoczyła z m ordercą 
rozpaczliwą i zaciętą walkę. Denatka była osobni 
słabą, w ątłą. P rzed upadnięciem na podłogę s 'ra  
ciła już przytom ność. S:lne ciosy, zadane w gD 
w ę przez m ordercę, oszołomiły ją. Gdy leżała n i  
podłodze, morderca dusił ja za gardło, ściskał ró­

wnocześnie szparę nosową i zatkał usta. Walka 
m ogłi trw ać 3 do 5 minut.

Na zapytanie, czy oskarżona sama m -gła do­
konać m orderstw a, oświadcza dr. Balicki, że So­
chańska jest dobrze zbudowana i mogła to sama 
zrobić. Nie w yklucza oczywiście, że był ktoś 
drugi. Znalezione w  Palcach denatk i włosy, były 
jej włosami. Mogła ona podczas szam otania się 
pochwycić swoje w łasne w łosy  i w yrw ać je 
z', głowy. Co do knebla ośw iadcza, na p o d staw a  
protokołu sekcji, że knebel nie był używ any.

Do pow yższego orzeczenia przyłączył s>e 
drugi znawca dr. Rodziński.

Odczytano jeszcze protokół badania włosów, 
zabranych z palców denatki, uciętych osk. So 
chańskitfj oraz Kędziei slkiemu ii M ysłowskiemu. 
Badania dochodzą do wniosku, wspomnianego już 
wyżej przez znawcę lekarza.

Na tern postępow anie dowodowe- zakończo­
no. Trybunał przedłożył dw a py tan ia : główne 
w kierunku dokonania zbrodni przez Sochańską 
i ewentualne w  kierunku współwfny w  mordejB 
stw ie. Obrońca domagał się dopuszczenia p y ta ­
nia, :ezy oskarżona wiedząc o m orderstw ie, z a ­
niedbała zawiadomić o tem  w ładzę, jednak try ­
bunał odrzucił ten wniosek, jako nieuzaisadniom

Dziś rano będą przemówienia, a w południc 
zapadnie w yrok.

* **
W sprawie procesu Sochańskiej donosi Lw. 

Izba adw okatów : Odnośnie do zamieszczonych
w dziennikach wiadomości, iż oskarżona o mor 
derstw o Stefania Sochańska została do odwoła­
nia swego przyznania się przez jednego z adwo 
katów  namówioną oraz, że o jej obronę starało 
gię wielu adw okatów , z których jeden naw et 
własnym  kosztem  utrzym yw ał jej rodzinę w ty 
celu — zaw iadam ia W ydział Izby Adwokatów, 
że Rada -dyscyplinarna na posiedzeniu z dnia 22 
listopada b. r. postanowiła na wniosek -Pfokura.- 
t-ora Izby w drożyć w  tej sprawie dochodzenia 
dyscyplinarne.

 —0X0------

Z królestwa mody.
Damska torebka.

Niedawno jeszcze plaska, wielka i prosta 
stała się dziś torebka eleganckiej dam y fili-grano- 
wem, artystycznem  ciekiem . W tym  wypadku 
wyjątkow o to szczęśliwy zbieg okoliczności, żt- 
rzecz modna jest zarazem  praktyczną. Ogromna 
torby -bowiem by ły  w ygodne ze względu na nie- 
zliozoną ilość tysięcy i miljonów marek, jakiemi 
obładow yw ać je w ypadało — obecnie zaś brzę. 
cząca m oneta gubiłaby się w  pustych p rzestrze­
niach tych olbrzymich w orków  skórzanych.

Dzisiejsza torebka w ystępuje w  kształtach' 
różnorodnych, kapryśnych, czasem dziwacznych. 
Test przew ażnie kulista, a zam yka się w  rozmaity 
sposób. Jedna formą przypomina czasy markizy 
de Pompadour, :nna  fałdami, ze skóry, zm arsz­
czonymi u obsady, upodobnia się do mody1 w o­
jenne]? jeszcze inna rozkłada się, niby ręczns 
harnionja. B arw y różne, przeważnie jasne i biją­
ce w  oczy. Bardzo m odny jest babk na skórze 
w  dw-u dyskretnie dobranych kolorach. I złoto — 
dużo złota.

Zameczek kończy się ślicznem bawidełkiem, 
cziasem naw et w ręcz arcydziełkiem: figurką sło­
nia, główką psa, posążkiem B uddy — które rów ­
nież zjawiają się często w  większych rozmiarach, 
na rączce dziwacznej, krótkiej parasolki. Albc za . 
m yką się torebka okrąglem wieczkiem, które

ściska łańcuszkową ' -obrączką rozciągającą się 
przy otwieraniu. C-zasem zdobi torebkę barwna, 
jedwabna chusteczka, której rożek niby od nie 
ohcenia wyziera z w nętrza.

A rozm iary tych  cacek stają się coraz, córa* 
mniejsze — niekiedy są to porostu zgrabne pula 
lesilki, zawieszone u kobiecej raazki na  ozdobnym 
pasku skórzanym  - lub barw nej taśmie. Zawsze 
przecież porr>!eścić zdoła/ją to, co najważniejsze: 
troszkę grosiwa, m ałą chusteczkę i — puzderko 
z pudrem. Marcelle.

Z teatrów świetlnych.
P rzy  kominku.

W zimie najlepiej jest kochać się Po rosyjsku 
Je s t w tedy dużo śniegu, a w spaniałe futra sta­
rann ie  oc hrania rozgorzałe serca przed przeziębię 
ntem. Sztuka rosyjska, w yśw ietlana obecnie 
w  kinie „Lew“ daje nam przeto  nietylko w spa­
niały obraz rosyjskiej zimy, ale tak że  niezwyikl 
staranną grę if  tystów . W iera Chołodnaja je s t na 
Drawd-ę gorącą i cudow ną kobietą, na k tórą 
chciałoby się patrzeć -nawet -choćby nie graia. Ale 
ona gna, choć jest piękną. M uzyka nie jest sza 
błonowa. Słyszy się bowiem  utw ory  rosyjskie 
najlepszej m arki. Żywy śpiew a rty s tek  i1 a rty  
stów daje widzowi ca łą  pełnię zadowolenia este  
tycznego. (K.)

SŁUŻBA WOJSKOWA W  GDAŃSKU. 
Gdańsk, 24 listopada. Zapowiadany od dłuż­

szego -czasu projekt ustaw y o powszechnym  obo­
wiązku służby pracy, wniesiony został do Sejmu 
gdańskiego. P ro jek t ten m otyw ow any jest mię­
dzy  innymi niebezpieczeństwem , jakiem  grozi 
wylew  W isły. Projekt, jak wiadomo, przyjmuje, 
że w szyssey  mężczyźni, obyw atele wolnego mia­
sta Gdańska w  w ieku od 18 do 21 lat, podlegają 
oboiwiązkowl powszechnej służby pracy, trw a ją ­
cej trzy  lata. (Pat.)

PRZECIW KONTRABANDZIE ALKOHOLU. 
Helsingfors 24 listopada. Dziś popołudniu zo­

stała  tu  otw arta konferencja delegatów  Francji, 
Polski, Szwecji, Danji, Norwegji, Niemiec, E sto­
nii, Łotwy. Litw y i -Rosji. Konferencja ma na celu 
Hapobteżcnie kontrabandzie alkoholu. P rzem ów ie­
nie inauguracyjne wygłosił finlandzki minister 
spraw  zagrań, dr. Prokope. Konferencja potrwa 
do -końca b. tygodnia. (Dar.)

Wiadomości telegraficzne.
10,000.000 funt. szterl. łupem złodzieja. W edług 

doniesień dzienników skradzioną zositałai przesył­
ka złota z Afryki południowej do Anglii w artości 
10 mile fun-t. szterl. W  miejsce złota znaleziono w 
przesyłce ołów. (Pat.)

Nowy lot dokoła świata. Szef angielskiej cy­
wilnej floty powietrzne! generał Brancker, który 
odbył drogę przez Londyn, Paryż, wyładow ał w 
Staacken. W e w torek podejmie on lot naokoło 
świata, w yruszając przez W arszaw ę i B ukareszt 
do lndji. (Pat.)

Z całej Polski
— Na instytut naukowy oadaczy im. Tadeusz^ 

Kościuszki w ysłali polscy w ychodźcy w  Amery­
ce 26.000 dolarów. R ząd polski fundusz ten  prze­
znaczył n-a instytut -doświadczalno - techniczny, 
który otrzym a imię Tadeusza Kościuszki.

— Jan Stapinski powrócił do Krakow a po 6- 
miesi-cęznym pobycie w Ameryce.

— Mnożna na grudzień od uposażeń urzęd­
ników państw ow ych ustanowioną została w  tej' 
samej wysokości, co n-a listopad br.

— Nadużycia w funduszu Zamoyskich. W czo­
raj, 24. Om. w yjechała z Wars-zawy nadzwycz. 
sejmowa komisja dla zbadania nadużyć, popeł­
nionych w fundacji Zamoyskich, szczególnie przy 
w ydaw aniu serw itutów  leśnych. Komisji tow arzy­
szy wiceminister sprawiedliwości Siennicki.

— Nową operę Nowaczyńskiego p. t. ,,Legen_ 
ga B ałtyku11 w ystaw i 28. bm. T eatr Wielki w  Po­
znaniu.

— 13 komunistów aresztow ano 22. bm. w  Kra­
kowie, w  tem 7 kobiet. A resztowanie nastąpiło- na 
zebraniu dzielnicowem organL-acji (komunistycz­
nej. Przew ażna część aresztow anych należy  do 
sfowarz. młodzieży żydowskiej , Jagend". Znale, 
ziono podczas rewizji dużo m aterjałów  komuni­
stycznych.

— Strajk teatralny. W  w arszaw skim  teatrze 
„Nowości" zastra-jkowiał omegdaj personel tech­
niczny, a to z Dowodu wym ówienia pracy 6 p ra ­
cownikom technicznym. Przedstaw ienia pomimo 
strajku odbywają się normalnie.

— Nieudały zamach na senatora. Z Zamościa 
donoszą, że nieznany spraw ca strzelił dwukrotnie- 
przez okno do mieszkania senatora Zubowicza. 
Nikt nie poniósł szwanku.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astronom ie:. Politechniki Lwowsk.

24. listopada

Ciśnienie pow. 
Temperatura 

Kierunek wiatru 
Prędk wiatr.

7 rano

738 8 mm 
+  2-2'C 

W 
11

1 popoł.

7399 mm 
+  3 8°C 

WSW 
8

9 wiecz.

740‘7 mm 
+  3'6»C 

cisza

Temperatura najwyższa -+■ 4 1 , najniższa -+■ 1‘8. 
Godziny według południka lwowskiego. 
U w aga: mgła cały dzień.
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E E O ł T I K A .
Kalendarzyk.

Dziś rz. Icat. Katarzyny p.; gr. Icat. Josafata. Jutro 
rz. kat. Konrada; gr. kat. Joana Złotoust. — Wschód 
słońca 6 53; zachód 3 29.

Teatr Wielki.
Początek przedstawień o godzinie 7-tiiej.
Wtorek „Bal maskowy* (50 prc. zniżki;.
Środa „Nieboska komedja*.
Czwartek „Carmen** '(występ M. Labi).
Piątek „NLiny*, opera D’Alberta (premiera).

Teatr Mały.
Wtorek „Podatek majątkowy** (50 , irc. zniżki).
Środa, czwartek „Prawo pocałunku- .
Piątek „Miłość czuwa**, komedja Fieursa i Caillaveta 

premiera).
Teatr N ow ości.

Wtorek „Praw dziw a miłość** (oO p rc  zniżki).
Środa i czwartek „Hrabina Marica**.

Teatr Bagatela.
Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8. 

K in o tea try :
„IEW *. „Przy kominku**.
„APOLLU „Dzieci miłości i grzechu*. 
„K opernik* i „M arysieńka": „Tragedja życia*. 
„CHiinERA*. „Miłość w śniegu* (Pat i Patachon). 

„PA SA Ż*: „Cyrk Simsona* tylko od 20-24 włącznie. 
„FATAMORGANA", „Biedni bogacze*.

B iu ro  k o n c e r to w e  M. T uerka. Dziś w torek: 
BERTA KIUR1NA, priniadonna op ry wiedeńskiej. — 
Piątek 28. listopada: Kwartet RO.SliGO. — Niedziela: 
3u. lis opada: Koncert Chopenowski — HENRYK
MELCER z orkiestrą. 8454

Ze Lwowa.
— 94 rocznicę Powstania Listopadowego ucz­

cił garnizon lwowski w sobotę o g. 10 uroczystefn 
nabożeństwem  w  kościele garnizonow ym  0 0 .  Je . 
7uitów, popołudniu okolicznościowemi pogadanka­
mi we w szystkich oddziałach wojskowych.

— Na grobie nieznanego żołnierza. T egoro­
czne uroczystości dla .upamiętnienia szóstej rocz­
nicy osw obodzenia Lw owa, zakończyły się w  nie 
dzielę rano na cm entarzu Obrońców Lwowa, 
gdzie na grobte nieznanego żołnierza złożono dużo 
wieńców. Uroczystość ta  milała (Charakter bardzo 
rzew ny, do łez w zruszający. W okok. grobu zgro­
madziły się tłum y publiczności, w śród uczestni­
ków  byli gen. M alczewski, gen. ThulUe, korpus 
oficerski, reprezentacja żołnierzy r. 1863, Obroń­
cy Lw ow a, reprezentanci P ierw szej załogi Lw o­
wa, Komitet straży  mogił, Stow. „Gwiazda" ze 
sztandarem, korpus ochotniczej sraźy  ogniowej 
„Sokół", uczeriice seminarium nauczycielskiego, 
uczenice zakładu im. Strzałkowskie] itd, B ra ła  też 
udział w  uroczystości kuinpanja honorowa 19 pp. 
z orkiestrą. Po  odśpiewaniu kantaty  przez chór 
seminarj. pod batutą prof. Adamczaka, składano 
w ieńce wśródi dźwięków m arsza żałobnego, po- 
icze-m przem ówił p. M arian Dziędzielewilcz, odda­
jąc hołd bohaterom.

— Za spokój duszy śv o. Karoliny ks. Lubo- 
mirskiej, szlachetnej M alro jy  polskiej, wielkiej O- 
by wat elki i hojnej Tw órczyni fundacji dla ręko­
dzielników i kształcącej się m łodzieży S tow arzy . 
szenia „Gwiazda** i za spokój duszy ś. p. Hieroni­
ma ks Lubomirskiego, członka honorowego I ku­
ra to ra  Stow. „Gwiazda**, którego imienia funda­
cję przeznaczono dla członków „Gwiazdy**, na za­
siłek przy rozpoczęciu sam oistnego prowadzenia 
rzemiosła], odbędizie się w e czw artek  27 b. m. o  
g. 10 przedpoł. w  kościele 0 0 .  Dominikanów n a­
bożeństwo żałobne,

— Komisarzem rządowy gmin)/ żydowskiej
we Lwowie zamianował m agistrat w  miejsce dr. 
Dilamanda. który ustąpił, profesora dra Maurycego 
Allerhanda.

— Uchwały wiecu funkcjonarjuszów państwo­
wych. W  niedzielę odbył się w e Lwowie w  Tow 
Pedagogicznem wiec funkcjonarjuszów państw o­
wych, na którym  po przemówieniach referentów  ; 
delegatów centr. zarządu zjednoczonych zw iąz­
ków w  W arszawie, oraz przemówieniach po­
słów Mączyńskiego, Smulikowskiego, Eisensteina 
i senatora Thulliego uchwalono rezolucje, doma­
gające się:

1) podwyższenie mnożej dla niższych funkcjo 
narjuszów, 2) jednorazowej zapomogi w  w ysoko­
ści dwumiesięcznej pensji, 3) przeprow adzenia re­
wizji zaszeregow ań funkcjotnariuszów pańsitw. z 
Małopolski, celem w yrów nania poborów’ do w y ­
sokości przedwojennej, 1) podwyższenia dodatku 
mieszkaniowego, 5) zastanowienia redukcji pod. 
czas okresu zimowego, 6) rewizji sposobu prze­
prowadzenia redukcji i reaktyw ow ania funkcjo­
nariuszy, posiadających rodzinę-

Nakortiec zgromadzenie założyło protest prze 
oiw stosowaniu redukcji, jako sposobu walki z or­
ganizacjami zawodowemu, oraz przeciw przedłu­
żeniu stosow ania art. 116 (redukcji) poza okres 1. 
kwietnia 1925.

—  Podatek od tytoniu na rzecz emerytów
Central Stowarz. emer. państw, kolej, i wojsko­
wych, we Lwowie, (Centrala Dekerta boczna 10 
filja Zielona 7), wysy'a d. 2 grudnia delegację do 
Warszawy dfa sforsowania postulatów emerytów. 
Delegacja ta ma zarazem za zadanie lansować 
w Sejmie projekt uchwalenia 1 0 7 0 podatku od 
wyrobów tytoniowych na rzecz poprawy losu gi­
nących z głodu i zimna mas emerytów i wdów  
Podatek taki, wynoszący kilka groszy od paczki 
tytoniu, nie obciąży zbytnio palaczy, a rządowi 
da możność zaspokojenia i zabezpieczenia, bytu 
nędzarzom emerytom.

— Rozprawa przeciw Steigerowi, oskarżone­
go o zamach na prez3'denta Wojciechowskiego — 
;ma być rozpisana na kadencję w  lutym 1925. Do­
chodzenia prowadzone są w  daisizym ciągu, do­
tychczas nie przyniosły nic nowego.

— Sąd doraźny w e Lwowie. W  nocy na 20 bm. 
w  Uhry-iowie pow. Sokal, usiłowano dokonać 
mordu rabunkowego. Oto trzej bandyci napadli na 
dom gospod Melanii Chomowej. Jeden z nich
rzucił się na nią z bagnetem  i chcąc .pozbawić ją 
życia, zadał jej kilka ciosów w  pierś. Na rozpa­
cz, liwy krzyk mordowanej zbiegli się sąsiedzi, któ- 
lym  udało się wszystkich trzech bandytów  prze- 
tizym ać. Jak się okazało byli to Jew rym  Kocir, 
zarobuik, oraz jego tpwarzys.ze Andrzej W ojłyk i 
Jan Wygachowioz, obaj gospodarze z Uhrynowa. 
T,ym, który mordował Chomowę, był Kocir, k tó­
remu też z reki wyrw ano Pokrwawiony bagne/t. 
W szyscy trzej zostali pddani w ręce policji i przy­
stawieni do Lwowa Na zarządzenie prokuratora 
staną oni w e czw artek 26 przed sądem doraźnym.

Z  M uzyki. Tydzień bieżący obFtować będzie w 
produkcje o_ najwyższym pozioń ie artystycznym Jutro 
we wtorek śpiewa B tR T A  KIURINA, słynna sopranist­
ka opery wiedeńskiej, śpiewaczka zarówno świetna na 
scenie jak i na estradzie. Akompanjuje Prof. Stanisław 
LIPSKI z Krakowa.

K w arte t sm yczkow y ROSF.GO, pierwszy w Eu­
ropie zespół kameralny wypełni rogiam  10 koncertu 
abonamentowego biura Tu rka. W ieczór w całości po­
święcony Beethovenowi, którego zespół ROSEGO jest 
najideatniejszym wykonawcą, obejmie kw artety z 3 epok 
twórczości kompozytora.

U roczysty  k o n c e - t dla uczczenia 75 letniej rocz­
nicy śmierci Fr. Chopena odbędzie się staraniem  Pol­
skiego Tow arzystw a Muzycznego w niedzielę 30 bm. 
W ykonawcą programu, będzie znakomity Chopenista 
Henryk MELCER. Orkiestrą dyryguje Mieczysław SOŁ­
TYS i Dr. Adam SOŁTYS. Słowo wstępne wygłosi pre­
zes Dr.* Ignacy DEMBOWSKI, Popularne ceny miejsc 
umożliwiają najszerszym sterom wzięcie udziału w tej 
uroczystości.

 0X0---------

Zebrania, odczyty i widowiska.
Zarząd Ogniska Ofict/rskiego Załogi Lw ow ­

skiej przy ul. Fredry 1. urządza we wtorek dnia 
25. bm. wieczór św. Katarzyny z tańcami dla 
członków i przez nich wprowadzonych gości. 8446

—W ykład gen, Malczewskiego. Zarząd okrę. 
gow y Tow . wiedzy wojskowej we Lwowie r.rzą • 
diza we czw artek  27 bm. o godz. 17.30 w dużej 
sali Ogniska Oficerskiego przy ul. F redry 1. 1 -
wykład dow ódcy okręgu korpusu nr. VI. generała 
dirw. M alczewskiego Juljuszo. „O kawalerii". Na 
wykład zaprasza T.W .W . reprezentantów ' władz, 
tow arzystw  naukow ych i oficerów rezerw y. Za­
powiedziany poprzednio na ten dzień w ykład dr. 
Jan a  Rogowskiego na tem at „Polska a  morze" 
odbędzie się doniero w e czw artek  dnia 4 gru­
dnia b. r.

—  Rozpoczęcie sprzedaży abonamentu iw 
grudzień. Dziś, t. j. w e w torek  rozpoczęła się 
Sprzedaż abonamentu grudniowego, k tó ry  ju.s 
v. pieiwiszym- dniu został nabyty w wieJkieJ 
ilości. Szczególnie w  tym  miesiącu abonam ent ten 
Przedstawią wielkie korzyści, gdy (z we w s z y s t­
kich działadh a więc w  operze, operetce, drama 

,pie i1 farsie odbędą się prem iery. Ponadto przewT
dziane jest wznowienie całego szeregu  dawno nie- 
granych sztuk. Abonament grudniowy, podobnie 
jak  listopadowy, będzie z pewnością w kilka c-m 
rozchw ytany, gdyż jes t on istotnie olbrzymią 
Ulgą dla najszerszych w arstw , k tó re coraz lic* - 
niej garną się do teatru . Jak  dawniej, tak i obe­
cnie, dyrekcja przypomina, iz w  interesie abona ­
m entów leży jak najwcześniejsze nabywa-' 
bloczków.

— Gościnne występy Labji. P o  wielu trudach 
i staraniach udało się dyrekcji T eatrów  sprow a­
dzić z zagranicy jedną z . najśw ietniejszych dziś 
w świeeie śpiewaczkę, primadonnę La Scali, Ma­
rię Labję, k tóra wystąpi u nas tylko dwa razy, 
t. j. w e czw artek  w  „Carmenie" i w  sobotę 
w „Tosce".

Na krawędzi dnia.

Eksplozjo „Myśli Narodowej".
Równocześnie z wybuchem  wulkanu na Ja­

w ie ukazał się w  W arszaw ie 16-stronkowy nu- 
m er ,M yśli Narodowej*', którego eksplozja po­
chłonęła p raw ie tyle ofiar, co wulkan na Jawie.

Podczas gdy skutkiem  wulkanu n a  Jaw ie pa­
dło około 200 tubylców, „Myśli Narodowa" zdo­
łała  wyrzucać ze sw ego w nętrza 132 wyzwizk, 
które, *gdyby zmienić na kamienie, zabiłyby bea 
w ątpienia znacznie więcej ,,tubylców" i to nie 
byle jakich.

Zresztą niech bata ofiar, ilość w yrzuconych 
pocisków, mówi sam a za siebie.

1) M arszałek Piłsudski w yzw isk 19
2) M inister Skrzyński „ 34
3) Legioniści i P . 0 . W. 35
4) P oseł Mledziński „ 16
5) P rasa 13
6) K raków  - ,, 6
7) P rzem yśl „ 2
8) Różne 7

O rodzaju pocisków świadczą w yzw iska pod 
adresem  Skrzyńskiego. Otó najsm aczniejsze: 
„Przyjemniaczek", „Dzjulbdzhrś", „Centuś", „K o­
kietek". „Bubek", „Kujon", „Paw  i papuga'* itd.

Autor artykułu w  „Kurierze Porannym " nali­
czył w  tej samej „Myśli" ty lke 28 oszczerstw . 
Jak  z tego widać,- „Myśl Narodowa" znajduje się 
jeszcze w  stadium wulkanicznym a  już mówi a 
etyce, kulturze i poczuciu praworządności. Zaiste 
Uziwić się należy ludziom, k tó rzy  wśród ty lu  
trujących gazów  i podziemnego dudnienia mogą 
redagować... a szczególnie tym, k tórzy  to czytają, 
mogą straw ić i nie biją po gębie. K.



KURiER LWOWSKI z środy dnia 26 listopada 1924. Nr. 271

N A D E S ŁA  N EL

Je d w a b ie  sprzedaje D E T A J  L I C Z N I E  do końca miesiąca W elw etj
B rokaty  po cenach znacznie zniżonych Plusze

^spssę dom m m m  tu rk e l i ska s s r
r e p d i  c l i  p l a c  I M a r ja c k i  6 — 7  (pod Kawiarnią De la Paix —  dawne Kir.o „Uciecha";. P u l a r y

J i a r i t k a i u ^  w / . o « v  w w y s t a w a c h ! " W  8452 w z o r y  w y y y s t a w a c h i  Dodflthi mODkOPSiliC

Okrucieństwo nouczycielo.
Donoszą nami z Bohorodczan, że nauczyciel 

tam tejszy szkoły ipowszechnei, p. Józef UoiiuirkH:- 
wicz, poprostu znęca się nad dziatw ą szkolną 
w sposób, który jest dowodem nlętylko iego n ie ­
ludzkich uczuć, ale naw et budzi podejrzenie ja­
kiegoś zboczenia. W  kwietniu b. r pobił okrutny 
nauczyciel ucznia W łodzimierza Czopiaka, który 
w  następstw ie; tego rozchorował się ciężko, 
ogłuchł, a nawet, jak orzekli lekarze, grozi mu 
obłęd, i iinne „kombinacje chorób wewnętrznych, 
Ojciec pobitego ucznia skierow ał sprawę n a  dro- 
gę ka-no-sądową, nie może jednak dotychczas 
doczekać się iej rozstrzygnięcia Oprócz Czopia- 
ka, pobił p. U. dotkliwie diziesięcifr innych ucz­
niów, których nazwiska są nam znane. Możdby 
w ładze szkolne zaopiekowały się odpowiedn'0 
'nieludzkim w ychow aw cą.

List z Żółkwi.
0 zalesienie stoków Haraju. Salon Żółkwi, 

historyczny „Haraj", który zdobi aleja modrze­
w iow a, sadzona ręką Jana III — został podczas 
wojny zdewastowany a stoki z drzew ogoło­
cone.

W obec tego, że jest to grunt leśny i Hataj 
jako część roztoczy lwowsko-tomaszowskiej zali­
czony jest do lasów ochronnych — należało już 
oddawna pomyśleć o zalesieniu stoków i zan e- 
chanit tego kardynalntgo obowiązku ze strony 
Okręg. Inspekt, leśnego, nie da się niczem wy­
tłumaczyć.

Zmiany w tutejszem Starostw ie. Po półtora 
rocznym wakansie objął 3 bm. urząd kierownika 
tutejsz. Starostwa, radca Wojewódz wa p. Mie­
czysław Zieliński, dotychczasowy kierownik Sta­
rostwa w Sanoku. Spodziewamy się, że nowy 
włodarz ziemi żółkiewskiej nawiąże nić do świet­

nych tradycyj swoich poprzedników i przez spra­
wiedliwe, taktowne i równomierne traktowanie 
wszystkich ten powiat zamieszkujących narodo­
wości, wzmoże zaufanie ludności do rządu. Do­
tychczasowy zastępca kierownika p. starosta Stę­
pień zdołał w krótkim już czasie z ednać sobie 
sympatje wszystkich sfer ludności powiatu i przy­
jęto dlatego z szczerem zadowoleniem wiado­
mość, że pozostaje nadal wśród nas.

0 naprawę mostu obok byłego młyna. Zni­
szczony podczas wiosennych roztopów most łą ­
czący Winniki z ul. Glińską, nie został dotych­
czas doprowadzony do stanu używalnego — 
Prócz przejazdu umożliwiał Jen most położony 
na najniższych brzegach Świni, napełnianie 
beczkowozów w razie pożaru.

E. Hay.

KURJER EKONOMICZNY
Lwów. 24 listopada.

+  Ceny świadectw przemysłowych na r. 1925).
I kateg. handl. 23<~ 9.85 zł., II. kat eg. nandl.
422.30 zi„ III. kateg. handl. 63.20 zł., IV. kateg. 
handl. 37.15 zł., V a. kateg. handl. 64.95 zł., V b. 
kateg. handl. 19.55 zł-

!. kategoija przem. 7109.55 z ł, II. kateg. prze­
m ysłow a 4739.70 zł., III. kateg. przem. 2369.85 zł., 
IV kateg. przem. 711.15 zł., V kateg. przem. 237.05 
2A, v l kateg. przem 118.20 zł,, VII kateg. przem 
59.10 zł., VIII. kateg. przem. 15.90 zł. Karta rej.
11.30 zł. Pośrednicy giełdowi 324.10 zł. Pośrednicy 
handlowi 205. 25 zł. Ajenci przedsiębiorstw' ubez­
pieczeniowych, przew ozow ych komisowych oraz 
instytucji kredytow ych bez biura 68.20 zł. Ajenci 
podróżujący 274.10 zł.

+  Świadectwa tymczasowe 5 prc. długoter­
minowej i krótkoterminowej pożyczki państw, z r. 

■ 1920 wymień ane będą do 1. stycznia 1925, tak 
samo. jak saine obligacje na obligacje kanwer_ 
syjne.

-f- Kartel naftow^fcprzyszedł niestety do skut­
ku, Zaw arty on został w Krakowie 21. bm. na1 3 
lata, tj. do 13. grudnia 1927. „Polminowi“ zapew­
niono 200 wagonów benzyny ponad kontyngent, 
natom iast „Polmin“ zagw aratow ał rafinerjom 
sprzedaż 80 wagonów parafiny na wywóz. Za- 
wairto konwendię cennikową na w yw óz i i^stalo- 
no cenę nafty na w yw óz na 250 dolarów za In 
tom loco Piotrowice lub Makuszowa. Cęna nafty  

'd o  Niemiec będzie o 5 dolarów droższa. Pp. Win- 
disch z firm y „K arpaty14 i Zawadzki z W arszaw y 
w ybrani zostali dyrektorami.

Nowe prawo wekslowe. O statni dziennik 
ustaw  Rz. P. przynosi tekst praw a wekslowego, 
które 'ogłoszono we formie rozporządzenia P rezy ­
denta Rziplitei z dnia 14 listopada 1924.

P raw o wekslowe zawiera U l artykułów  i 
wchodzi w  życie z dniem 1 stycznia 1925; z tri 
chwilą tracą moc obowiązującą w szystkie obowią 
ziliące dotąd na ziemiach polskich ustawy, rozpo­
rządzenia i dekrety odnoszące się do weksli.

Nowe prawo wekslowe jest jednym  z  pierw - 
szych  okazów unifikacji pryw atnych stosunków 
paw m ych  na terenie Rzeczypospolitej i każe 
przypuszczać, że w  kierunku unifikacji pryw atne­
go praw a doczekamy się wnet dalszych przykła­
dów . Dodatnim objawem jest też fakt, że prawu 
weksłuWt ogłoszono zawczasu i że do cthwill wej­
ścia w  życie tego p iaw a jest czas na napisanie l 
opublikowanie odpowiedniego kom entarza. (n.)

+Premja 40,0«0 dolarów. M inister skarbu za­
rządził, alby 1 stycznia 1925 przy losowaniu pre- 
mjr 5 procentowej w ylosow ana była dodatkowo

premia 40.000 dolarów, która podczas ostatniego 
losowania przypadła iniesprzedanej obligacji serii 
A premiowej pożycz,ki dolarowej.

-|- Stabilizacja kursu korony duńskiej. Dania 
projektuje przedłużyć do końca 1926 r. 'zwolnienie 
banków narodow ych od w ym iany banknotów  na 
złotu; poleca dalej ministrowi finansów poczynić 
starania o pożyczkę 40 miljonów dolarów z gw a­
rancją rządową. Pożyczka będzie funduszem za­
pasowym  w celu utrzym ania kursu korony duń­
skiej. Jest przewidziana w tym celu pew na reduk­
cja obiegu oanknotów. Będzie wreszcie pobrany 
dod alkow y podatek dochodowy celem utrzymania 
stałego kursu korony.

GIEŁDA LWOM SKA.
Zainteresowanie dla akcji było wczoraj sil­

niejsze. W skutek liczniejszych zleceń kupna obro­
ty dość liczne. Kursa papierów na przedgiełdzlc 
naoigół lekko zwyżkowe. Popyt na Jaworzno, Len 
Gaizoline i P rzew orsk. Płacono za Gazy 15, zacho­
dnie 3.10, Jaw orzno 15.50, Pr z eworsky i mic nny 250 
Popyt w  akcjach kołowanych duży, podaż w  nie­
których papierach niedostateczna. Ruch ożywio­
ny. Ceny w  stosunku do ostatnich notowań zna­
cznie wyższe. W  dziale akcji bankowych zw yż­
kow ały akcje Pokredu prawie o 100%. Zapotrze­
bowanie na papiery arbitrażow e: B row ary, Zie­
leniewskiego, Chybie, Rakszawę i Chodorów. 0~ 
broty liczne. Na targu w aiutow ym  popyt na de­
wizy na N. Jork i Zurych. Ruch ożywiony. Ten­
dencja zw yzkow a. Usposobienie ożyw'One.

OBROTY W AKCJACH,
Bank fim oteczny 0.59, 0.60; Bank P rzem ysło , 

w y  0.35, 0.36: Pokred 0.07, 0.07 i pół; Z. B. K. 0.16, 
0.18; B row ary 10.35, 14.00, 10.30, 10.25; Cho-du- 
rów 5.80, 5.85, 5.75, 5-76; Chybie 6.90, 6.85. 6.95-, 
Cegielski 0.54, Gafota 0.20; Górka 16.60, 16.50; 
Nafta 0.61, 0.60; Rakszaw a 2.60, 2.65, 2.70; Sier­
sza e l  0.26; Siersza górn. 5.50, 5.40; Tespy 3.75, 
3.80, Zieleniewski 1050, 10.60, 10.75: Niemojowsk! 
0.48, 0.50, 0.50 i pół, 0.51; Oiłłcos 2.40, 2.45; P a ro  
w ozy 0.34. 0.33.

Nlekotow ane; Arma 1.20; Azot 0.34; Brugger
0.44; Bk. Ziemian 0.! 1; G azy 15.—, 14.90, zachód.
3.10; Gazociągi 0-25, 0.26, nf. 0.25; Gazolina 2 .^ ,
1.95, 1.90; Jawor,/-no 14.90, 14.95, 15.— (25) 15.50,
15.30. 15.50, drobne 16.75, 17.— ; Len 0.40, 0.41;
Książnica 4.—, 4.25; Olkusz 0.75 0.76; Foresta 1.10
Radziwiłł ,1.50; P rzew orsk im. 245, 250; Przem ysł
drzew . 0.77; Schón 67, 66, 65; W ęglówki 0.0175.

• **
W obrotach prywatnych poza giełdą notowa­

no wczoraj:
Dolary aineryk. 5.18 i pf>ł do 5.18 trzy czwar­

te; dolary kamad. 5.13 i pół do 5.14 i pół; korr»n3> 
czeskie 0.15 i jedna ósma do 0.15 i jedna czwarta;

leje 0.02 i pół do 0.C2 pięć ósmych; franki frunc. 
0.27 i jedna czw arta do 0.28 i pól; franki szwajcar. 
'.00 do 1.02; funty szterl. 23 80 db 24.00; niemiec­
kie tys. stare Za 1 tys. 0,50 do 0.52 gr.

Złoto: 20 kor. 21.60 do 21.80; 20 frank. 19.60 
do 19.85, 20 mark 24.80 do 25.00, 10 rubli 26.80 
do 27.10 gr.

Srebro; ikor. austr. 0.44 do 0.44 i pół; 5 kor. 
i^ustr. 2.27 dc 2.28, guldeny 1.1S do !.20. ruble 1.80 
do 1.85, srebr. kopiejki za rubel 0.84 do 0 86 gr.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, warsz. 5,25, B. dla Handlu i przem, 

0,0o, B, Kredytowy warsz.0,33, B. Handlowy warsz. 5,20, 
Przemysł. Polskich o,00, Przemysłowy warsz. 0,32, B. 
Handl. Poznań 0,00, B, Przemysł. Lwów 0,32, B. Z iv 
Zarób o,05, B. Zachodni 1,70, B. Zw. Ziemian 0,00, Ce­
rata 0 /4 , Tfcsoy 0,00, Kijewskf 0,2), Puls 0,00, W eb 0,00 
Will 0,00, Elektryczność 1,62, Pol. tow. elektr. 0,13, Cho­
dorów 5,35, Czersk 0,49, Częstocice i ,70, Gosławice 2,05 
Michałów 0,00, Cukier 3,15, Węgiel 2,4C, Pol, Nafta 0,00 
Brugger 00,00, Nobel 0,00, Cegielski 0,49, Modrzejów V. 
3,95, V-0,u0, Norblin 0,90, Ostrowieckie 5,90, Parowozy 
0,32 Pocisl 0.00, Rohn 0 em 0,40, Starachowice 1,82 
Ursus ,aa, Zieleniewski 10,25, Zawiercie 21,00, Żyrar­
dów 10.65 Borkowski 0,92, Syndykat Roi. 0,00, Pol. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0,50, Haberbusch 4 90, Spiess 0 00, 
Siła Światło 0,48, Firley U,34, Lazy 0,( 0, D-zewo 000, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,53, BelDol 0,00, Hurt 0,00, 
labłkowscy 0,00, Fransp. i Żegluga 0,00, Filtzner 0 00, 
Rudzki 1,06, 0,00 Konopie 0,00, Strem 0,00, Zgie'7 
0,00, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0 00 Orthwein, 0,00. 
Klucze 0,00, Yepwge 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2,40 
Zach. tow. 0,00, Korek 0,CG, M ijewski 0.00, Biovn Bo- 
veri 0,00, Zj.Fabr.M asz. 0-U0.— Tendencja niejednolita. 
(AW)

GIEŁDA GUA19SKA.
Warszawa 1 0 '0G-104,64. Złoty 1 4 61 — 105 14, 

N. Jork 5,i313-5,4.,8, Lundyh 25,17 Paryż 0 1,00-00.00 
Szwajcarja GO',00-070,00, Niemcy 0001)00-000,000,Włochy 
00,00-GO,00, (AW).

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr 271

L wów 
24 listopada

W arszawa 
24 listopada

ZHrych 
24 listopada

n e w 1 Z y !
100 złotych -  00 - 100,X
1 funt ang. — 7400 23-56
100 frs franc. — Ż7 5C 27 47
100 fr. szwaj. — 100 29 100-00
100 frc. belg. — 00 00 2510
100 K czesk. —•— CU 00 15-65
100 K węg. — 0,00 00060
100000 k aust — o-co 7-3
100 M niem. — ooooo 1 23
1 Dolar am. — 5M8</j 5-17
10C Lir wł- 0 0 0 - 0 0 0 22 54 22-47
10C Lei rum. oo-oo 000 2 70
lOOguld. hol. — OOOOO £0850
100 K norw. ___ —•— 77 00
100 K duńsk. — ------ 91-50
100 K szw. — 00000 140 0
Hiszpauja — 7100
Belgrad 7-50
Pożycz, złota ooc
P o i. kolej. 7'5C
Bony złote 0-97
Miljonówka 0-73

(A W) (A W)
)X0------
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Zabezpieczanie bezronotnycli
p ra cD w n ih ó w  u m y słu m y c lt.

P o  przyieźdizie ministra prasy p. Sokala z za 
granicy, skierowaina zostanie do R ady ministrów 
nowela do ustaw y o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia, obejmująca specjalne zabezpieczenia 
dla inteligencji pracującej. W edług rozporządzę, 
ma tego zarząd głów ny funduszu bezrobocia bę 
dzie w składzie swoim rozszerzony przez przy­
jęcia przedstawicieli inteligencji pracującej, oraz 
przy funduszu bezrobocia prow adzane będzie od­
dzielne konto d'a tej kategorji ubezpieczonych 
Poza tern rna powstać specjalna komisja dyrek- 
cyjna dla spraw  zabezpieczenia inteligencji p racu­
jącej, która opracowywać będzie wnioski, doty­
czące tej spraw y.

Ze świata.
— Poeta holenderski Herman Heiermann8

zmarł w  Amsterdamie. Był on autorem  wielu u 
tw orów  dram atycznych. W  ostatnich latach by 
kierownikiem teatru  w Amsterdamie, k tó ry  pod 
względem artystycznym  zajm ował m iejsce pier­
wszorzędne. Zmarł na rak a  w 60 r. życia.

— Niespokojni Albańczycy. W  W alonie w y- 
, buchty rozruchy, które spow odow ały rząd  albań
ski do powołania pod broń 5 roczników. Zaburzę 
ni a wywołali uciekinierzy albańscy, zgromadzeń 
w wielkiej liczbie w W alonie. (AW.)

— Śnieżyce w Rumunii i Bułgar#. Z Buka 
resztu donoszą, lże z powodu zawiefl świeżnych 
tylko z największą trudnością zdołano utrzym ać 
ruch kolejowy. Ruch tram w ajow y w Bukareszcie 
zupełnie zastanowiony. Z Sofji donoszą, że na 
1 nji kolej. Ruszczak—W arn a  i iR.uszczak—Sofia 
ruch został zupełnie zasfanow iony skutkiem  śnie 
życy.

— Strajk węglowy w Czechach. Minister cze­
ski Syehla prowadzi rokowania z przem ysłow ca­
mi węglowymi w sprawie podwyżki płac robotni* 
kom Górnicy czescy zapowiadają generalni* 
strajk na styczeń na wypadek, gdyby rokowania 
nie doprowadziły do pożądanego wyniku.

— Banderole ‘celne w artości pół miljona ma. 
rek złotych skradziono onegdaj w urzędzie cel­
nym w Berlinie. Złodzieje dostali się do urzędu 
celnego przez dachy domów sąsiednich.

— Ostrą kontrolę obcycn w prow adzić mają w 
Anglii. Minister spraw  w ew n. Joynson-Hidks 
przedłożyć ma radzie minist. nowe rozporządzę, 
nie o kontroli obcych. Po wejściu w  życie tego 
rozporządzenia ma zostać wydaloną z Londynu 
przybyła t?m z Berlina anarchistka E mma Gold­
m ana. Także i skrzypek Edward Soerm ur m a 'być  
wydalonym. Ministerstwo zająć się ma także pet- 
soneiem rosyjskiej am basady i delegacji handlo­
wej w  Londynie, k tóra liczy 770 osób. Wielka 
część tego personelu zajmuje się propagandą k o ­
m unistyczną w Londynie.

— Farsa parlamentarna. Piojekt ustaw y prze­
ciwalkoholowej wniósł przed1 paru dniami rząd 
estoński. Jak iz Rewia donoszą, wniosek przeszedł 
w jawtnem głosowaniu znaczną większością. Po 
odbytem  głosowaniu niezadowolony z teigo w yni­
ku jeden z posłów zażądał drugiego głosowania 
tajnego — kartkami. I cóż się okazało? Parlam ern 
w łajnem  głosowaniu większością 40 przeciw  23 
głosom odrzucił ustaw ę przeciwalkoholową.

— Pożar w galerji Umberto w  Neapolu, zbu­
dow anej w r. 1900, w yrządził onegdaj znaczne 
szkody. Z trudem  udało się uratow ać lokatorów 
na piętrach. W szystkie sklepy spłonęły.

— Redukcja w Niemczech. Niemieckie koleje 
Państw ow e postanow iły zwolnić około 24.000 ko­
lejarzy.

—  Leczenie pijańswa za pomocą hipnozy.
Znany lekarz w Sztokholmie dr. Nunstrem zap ro ­
ponował m agistratowi tamtejszemu, v>e będzie le­
czył pijaków  za pomocą hipnozy, zapewniając, iż 
w tan  sposób w yleczył już 600 pijaków.

- -  Wybuch amunicji w Kownie. Z Rygi dono­
s z ą  o wielkim wybuchu w składzie amunicji 
w  prochowni na przedmieściu Aleeksety w Ko 
wnie. Dotąd w ydobyto  z pod gruzów 4 osoby 

-zabite i 3 ciężko ranne. (AW.)
 0x 0------

Literacka i f n z m  u  O ssendow skiep.
Onegdaj w redakcji „Revue des Naiuvelles Lit. 

teraires“ w  Paryżu odbyia się dyskusja polemicz­
na między prof. Ossendowskim i drem George 
Monrandon‘em. z Lozanny w związku z atakiem 
tego ostatniego na książkę (Ossendowskiego p. t. 
,,Zwierzęta-, Bogowie i iudzie“. Obecni byli różni 
pisarze francuscy, którzy energicznie bronili Os- 
sendowskiego. Ze strony M ontandon‘a byli obecni 
pisarze z grupy komunistycznej jako też kores­
pondent Agencji sowieckiej Rosła M erlay. Zebra­
niu przewodniczył słynny  podróżtnik Gabryel 
Bouraleaiu.

Dyskusja ujawniła właściwe powody napaści 
n,a Ossendowskiego mające na celu zdyskredyto­
wanie opowiadania o okrucieństwach bolszewic­
kich zaw arte  w jego książce. — Zebranie zakoń­
czyło się zredagowaniem protokołu, określające­
go istotny chai akter książki Ossendowskiego. któ­
ry  podpisały obie strony i przew odniczący ze­
brania.

Zapiski.
,,Bluszczu" 47 num er zamieszcza zawiado­

mienie, iż przy Tow. W ydawniczem „81 usze" po* 
wstaje B.uro lntorm acyjno-prasowe dla spraw ko­
biecych. —Na dłział literacki składa się fejleton 
M. Grossek-Koryckiej, pt. „Rzym “. nowela M. 
Dąbrowskiej „Lucja z Pokucie", powieść H C ey. 
sinigerówny Drogami duszy", Borget‘a „W ypa­
dek samochodowy".

KOMUNIKAT.
P o z n a j  s i e b  e.  K im  j e s t e ś ?  K im  b y ć  
m o ż  s z ? C h a r  k t e r , z d o l n o ś c i , p r z e ­
z n a c z e n i e .  J e ż e l i  C i  b r a k  _ e n e r -  
g j i ,  r ó w n o w a g i ,  j e ż e l i  n e w i e s z  
j a k  ż y ć ,  p o s t ę p o w a ć ,  a b y  z w y c i ę ­
s k o  p r z e c i w s t a w i ć  s i e  l o s o w i .  
>w r ó ć  s io  d o  p .  S Z Y L L E R A -  
S Z K O L  N I K  A, z n a w c y  d u  z ,  
a u t o r a  p r a c  n a u k o w y c h .  N a d e ś l i j  
c h a r a k t e r  p i s m a  s w e g  , l u b z a i n t e -  
r e s o w a n e j  o s o b y ,  n j p i  z r o k ,  m i e ­
s i ą c  u r o d  e n i a ,  k a w a l e r ,  ż o n a l y ,  
w d o w i  c ,  i l e  o s ó b  n a j b l i ż s z e j  r o ­
d z i n y .  N  t y c h  d a n y c h  o t r z y m a s z  
l i s t e m  p o l e c o n y m  n a u k o w ą  s z c z e ­
g ó ł o w ą  a n a l i z ę  ' . h i  a k t  r u ,  o k r e ­
ś l e n i a  w a ż n i e j s z y c h  z d a r z e ń  ż y ­
c i o w y c h ,  o d p o w i e d z i  n i  s z c z e r z e  
z a d a n e  p y t a n i a ,  r ó w n i e ż  h o r o J k o p  
u ł o ż o n y  r r z e z  s ł y n n e  m e d j u m  
M i s s  E v i g n y .  A  a l i z ę - h o r o s k o p  
w y s y ł a  s  ę p o  o t r z y m a n i u  3 z ł o -  
t y c i .  J e ż e l i  W 7 i ą c  p o d  u w a g ę ,  
ż e  w y  o n a n i e  a n a l i z y  w y m a g a  p o ­
w a ż n e j  u m y S ł  i w e j  p r a c y ,  k o s z t a  
o g ł  s z e ń ,  p o c z t o  e e t c . ,  w y ż e j  
o z n a c z o n a  s u m a  n i e  j e s t  z b y t  w y ­
s o k a .  O s o b i ś c i e  p r z y j m u j e  12— 7 
p o p o ł .  D o ś w i a d c z e n i a  n a u k o w e  
p .  S  y l l e r a - S z k o I n i k a  z a s z c z y c o n e  
c h w a l e b n y m i  p r o t o k o ł a m i  n a u k o ­
w y c h  t o w a r z y s t w  w  W a r s z a w i e ,  
ś w i a  e c t w a m i  n a j w y b i t n i e j s z y c h  
p o w a g  ś w i a t a  l e k a r s k i e g o  i o d e z w  -  
m i  p r a s y .  K s i ą ż  I n a d z w y c z a '  c i e ­
k a w e j  t r e ś c i  n a u k O A O - p o  c z a j ą c e j .  
K a t a l o g  I l u s t r o w a n y  d a r m o  N a  
p r z e s y ł k ę  d o ł ą  z y ć  z n a c z e k  p o ­

c z t o w y .  8158
Adres: W arszaw a , P sycho- 
G rafo log , Szyller-Szkoinih  
P ię k n a  25, p oLój 14. — 

T elefon  506-09.

Nov'y tygodnik. Już się ukazał w sprzedaży 
4-ty numer tygodnika „W alka"*  redagowanego 
przez  ip. Tadeusza W ieniawę - Długoszewsikiego; 
numer ten zaw iera specjalny wyw iad z p. Stan. 
Thiuiguttem na tem at: „Polska wobec rewolucji". 
,, W alka" jest do nabycia w e w szystkich  biurach 
sprzedaży, kioskach i t. p.

Sport.
I. Wieczór dyskusyjny Koła Dziennikarzy 

sportowych, na temat „Zadania p^asy sportowej" 
(ref. pj Adam Nediay), odbędzie się we czwartek 
o godz. 8 wlecz. w  lokalu „Orbisu" przy ul, Jagiel­
lońskiej 20. Udział członków Kola obowiązkowy. 
Goście i delegaci klubów mile widziani.

Doroczne Walne Zgromadzenie członków Kar­
packiego T ow arzystw a N arciarzy odbędzie sięi we 
czwartek 27 listopada o godz. 19.30 w  lokalu Tw a 
ul Podlewskiego 7. II. p. ze zw ykłem  porządkiem 
dziennym. W ydział T-wa urzędiUje zawsze we 
wtoirkk czwartki i piątki godz. 19—20 ter. 02—77 

Zawody w piłce nożne; między W arszaw ian­
ką a Legćą zakończyły się na  remis 2:2. — Zawo­
dy w piłce nożnej między W artą z Poznania a 
Toruńskim KI. Spod. dało zw ycięstwo T. K. S. 
4:1. (Pat.)

S Z C Z O T K I
wszelkiego rodzaju w najlepszej jakości poleca 

najtaniej

Ludwik HOSZOWSKI
Lwów, A kadem icka 5. 8018

Telefon 669. P. K. O. 141.276

I AJENCI OGŁOSZENIOWI
miejscowi i podróżujący

POTRZEBNI 8439

Reflektuje się na odpowiednie i wykwalifikowane fachowe siły. W ofertach 
akwizytorów i podróżujących muszą być wymienione branże. w których 
reflektant jesi dobrze wprowadzony, względnie miejscowości, które reflektan- 
towi dokładnie są znane. Warunki p rary  i wynagrodzenia stosownie do umowy.

Oferty z dokładnem curriculum vitae i reierencjami należy przesyłać 
pod: „K. A. P .“ pod adresem Tow arzystwo Reklamy Międzynarodowej, jen. 

reprez. na Polskę firmy Rudolf Mosse, W arszawa M arszałkowska 124.

Czapki
sk órzan e, dziecinne
STUDENCKIE 

DAMSKIE
i MĘSKIE

we w  zelkich gatunkach 
w największy m wyborze 

pokca 8268 
FABRYKA KAPELUSZY

RUDOLFA
N E U WE L T A
*!ac Murjacki 8. 

ul. Kazimierzowska 25. 
ul. Krakowska 25. 
ul. Gródecka 72  
ul. Balonowa 3.

laserujcie się

m„KURIERZE:::  
: : LWOWSKIM"

K a k a o  H E R B A T A  k a w a

S I3 U N IC N
DO NABYCIA WS Z Ę D Z I E  

Aimg.Tow, S I B U I MI ON  LTD L O N D O N  
IKŁAD HURTOW Y: W A R S Z A W A . Bielańska IS.Telefon 05*72.

P rz ed s ta w ic ie l: S. PŁO Ń SK I, Lwów Św. M arka 2. 8215

A. BARSZCZEWSKI i SYN
Fabryka wyrobów cementowych i 
przedsiębiorstwo budowy kanałów

Lwów, ul. 20 . Listooada 1. 56.
8394
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P R Z E W O D N I K  I N F O R M A C Y J N O - K E K L A M O W Y
„KURJERA LWOWSKIEGO" we Lwowie.

N i ż e j  p o d a n e  f i r m y  p o l e c a m y  I * .  'T .  S z a n .  C Z Y T E L N I K O M

C UK I E RNI E
K e n d e z - v o u s  e l e g a n c k i e ­
g o  ś w i a t a  w  p i e r w s z o r z  
CUKIERNI H. WELZA 

u l .  A k a d e m i c k a  5.

K .  S O I S C H E K  I E .  D U ­
D E K ,  [ li o  M a r j a c k i  5.  
( d a w n y  h o t e l  f r a n c u s k i )

CZAPKI
W O J S K O W E ,  s t u d e n c k i e  
s p o r t o w e  i c y w i l n e ,  r  w y ­

b o r y  w u j  f eo w e .
JAN W I T 1 M A N ,  

l.wów, 
ul. Trybunalska 1.

C e n y  n i s k i e .

DENTYŚCI
Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n o - t e  

c li n i  z n y  F  a n c i s z k a  
G l a s g a l l a ,  S y  s t u s k a  2.  
L w ó w ,  u l g i  w  s p ł a t a i h .

FABRYKI W ÓDEK
Z w i ą z e k  P r z e d s .  G o r z e l ń  
R o l n i c z y c h  S» A. F a b r y ­
k a  w ó d e k  g a t u n k o w y c h  
i l i k i e r ó w  w e  L w o w i e .

B i u r o  z a m ó w i e ń :  u l i c a
K o ś c i u s z k i  7 T e l .  397.

GALANTERIA
P O Ń C Z O C H Y ,  s  a r p e t k i  
s w e t e r y  i c h u s t k i  p o l e c a  
G .  Ż Y W C Z A K .  u l .  K i l i ń ­

s k i e g o  n r .  1.________

y u R T E  YY
n a j m o d n i e j s z e

PASKI FRANCUSKIE 
NAPIERŚNIK w  r ó ż -

n y c i i  f a s o n a c h  p o l e c a  
J .  S C H R E I B E R .  L w ó w ,  

H e t m a ń s k a  6. _____

KSIĘGARNIE
S T .  R E H M A N A ,  s k ł a J 
n i c a  p o m o c y  n a u k o w y c h  
L w ó w ,  R u t o w s k i e g o  2.  

N r .  t e l .  5 — 29,

k i l i m y
P O R T I E R Y ,  k a p y  k i l i m o ­
w e ,  S Y N D Y K A T  K I L I M -  
K A R S l t l ,  ■.ó  , C h m i e l o -
w s l * !e u o  r7.  T e l  2 5 -94

KONFEKCJA DAM.
S P R Z E D A Z  p o  c e n a c h  
h u r t ó w .  I .  R E I N K R A U T  

L w ó w ,  L i n d a g o  2.

L OKA L E
otwarte do 3 w nocy
BA R  K A W IAR N I

, UDZIAŁOWEJ
P ie k a rsk i . 2. 

K o .tcerł S alonow y 
D ancing____

MECHANICY
Z a i c Ł A D  M E C H a N I C Z -
NY dla  n a p r a w y  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  m a s z y n  o-  
r a z  z e g a i ó w  a n t y c z n y c h  

p r zy j mu j e

K. UOl ANKOWSKI 
Lwów, ul. Listopada84
P R Z Y B O R Y

M ASARSKIE
S P E C J A L N Y  S K Ł A D
M A S Z Y N  i p r z v b o r ó w  
r z e ź n  c z o - m a s a r s k ł c h  o -  
r a z  h a n d e l  j e l i t  s o l o n y c h
i s u c h y c h ,  n a c z y ń  k u ­
c h e n n y c h .  K. P A W L I ­
K O W S K I .  F i l i a  R u t o w ­
s k i e g o  12 S k ł  d g ł ó w n y :  

u l .  N o w a  R z e ź n i a 4. L w ó w

PRZYBORY PODROŻ.
W A L  Z K I ,  T O R S Y  o r a z  
w s z e l k i e  p r z y b o r y  d o  p o ­
d r ó ż y  r o l e c a  w ł a s n e g o  
w y r o b u  M .  K R Z E M E n S K I  
 K< p e r n  k a  10._______

OPTYCY
M A K S  M E N K E S ,  L w ó w  

p l a c  H a l i c k i  p o l e c a  
w s z e l k i e  p r z y b o r y  o p t y ­

c z n e .

Spr ze d a ż  fo rt .
F o r t e p i a n y ,  i i a n i n a ,  f i s ­
h a r m o n i e ,  z n a k  m i t e  p r a ­
w i e  n o w e  n a  r ó  n e  c e n y  
s p r z e d a  e k u p u j e  t y l < o  za  
g o t ó w k ę  H a n a k ,  L w ó w ,  

P ń s k  21.

SZKOŁY TAŃCÓW ZA&AWKI
S Z K O Ł A  T A Ń C Ó W ,  

S z e p  y c k i c h  9 ,  u d z i e  a 
t a ń c ó w  d a w n , - n  i n o w o -  

m o d  ' v c h .  W p i s y  c o d z .

K I N A ,  K O L E J K I  Ha s z y
n a c h  i  t .  p .  p i ę k n e  z a b a ­
w k i  p o  e a  n a  ś w  M i k o ­
ł a j a  —  P i e r w s z a  K r a j o w a  
K L I N I K A  L A L E K ,  L w ó w  

H a l i c k a  21.STOLARNIE
Ż A R Ó W K IF .  H O R N U N d  i  S k a ,  u l .

S z p i t a l n a  64.  M e b l e  i 
s t o l a r k a  b u d o w l a n a .

- Ż A R E G *  F a b r y k a
ż a r ó w e k ,  u l .  L w o w .  D z i e ­
c i  2 5 .  T e l .  64 0 . ,  r e g e n e ­
r u j e  s t a r e  ż a r ó w k i .  C e n y  

4 0 %  n i ż s z e .
TOWARY ŻELAZ.

K .  P A S Z A N D A  1 K . I O -  
C Z Y S K 1 ,  h a n d e l  t o w a ­

r ó w  ż e l a z n y c h ,  L w ó w  
u l .  K o c h a n o w s k i e g o  1, 

J^róg u l .  F a ń s k i e j ) .

H. SCHULLERN. 4

P o w ró t M r. Y o u n g a .
(Tłum aczył M. K.).

(Ciąg dalszy).

Ale rano czuł się rzeczywiście wyczeipany 
trudami pócłróży i niespokojną nocą, wierzył te­
raz, że ma gorączkę i chciał pozostać w łóżku. 
Kitty jednak nie uważała tego za dobre. Stwier­
dziła, że ma czuło całkjpm chłodne i p ow n u n  
jak najprędzej wyjść na świeże powietrze. To mu 
dobrze zrobi!

„Dziwne0 — myślał i zażądał śniadania.
— „Wstań tylko“ — radziła — i zobaczysz, 

jak się będziesz czuł Nie odstępuwała go ani 
na chwilę, musi być przy niej w kuchni, gdy bę­
dzie robiła śniadanie. Gdyoy mu się tak, broń 
boże, zrobiło niedobrze, aibo gdyby zemdlał!

To już zniecierpliwiło Younga. — „Przecież 
dziewczyna może zrobić śniadanie" — mruknął.

— „Jeszcze nie wróciła".
— „Co? jeszcze nie?*
— „Ach mój Boże, przebacz, pozweliłam jej 

na cafą noc.
—  „No, ale noc już minęła.
— Tak — ale pomyśl, jak daleko jest do 

sąsiedniej wsi. Nie mogła przecież wracać po

ciemku. Nigdybym jej nie była pozwoliła, gdyby 
nie jej błaganie. Ale to nie powtórzy się już. Mo­
żesz być tego pewny!

Tego już mu było za wiele. Zażądał natych­
miast śniadania. Wczoraj dała mu czystą herba 
tę i jakąś starą bułkę, a dziś każe mu czekać 
na śniadanie.

—  „W ynoś się zaraz do kuchni, ch cę jeść“.
Ale Kitty nie chciała wyjść.
— „Musisz iść ze mną" —  prosiła, ubiera- 

rając się. — „Tak się boię o ciebie".
— „Głupstwo" — mruknął. — Co za oba­

wy, jestem zdrów jak ryba! Mówię ci, icź i zrób 
śniadanie. Chcę jeszcze trochę podrze mać. Po cóż 
mam wyłazić na ten psi czas".

— „Ach, John, proszę, chodź ze mną".
Spojrzał na nią zdumiony. Pierwszy raz wi­

dział u n ej taki upór. Teraz dopiero zauważył, 
jak źle wyglądała. Nagle się zmieni a przez jed­
ną noc. Policzki miała zapadłe, oczy gdzieś ucie­
kły w głąb. Drżała na całem ciele, aż litość 
brała.

—  „Kit:y, co ęi jest? Jesteś chyba chora? 
Poczekaj, wstanę i w skoczę do Clarka. Mój przy­
jaciel pomoże nam i pośle swą sługę po leka­
rza. A jeśliby i ona także była jsszcze na zaba­
wie, to pójdzie sam. jest młody i żwawy i mój 
d o b ry  przyjaciel".

Na te słow a p. Young zbladła jak ściana 
i zaw oła ła:

— „Nie, daj spokój z Clarkiem. Nic mi nie 
brakuje". — 1 z temi słow y wyszła chwiejnym 
krokiem z pokoi u.

Spoglądał za nią i potrząsał swą wielką gło­
wą., Tymczasem żona w niedbałym stro,u pobie­
gła do sklepu, by przynieść chleb i mleko, bo 
sługa jeszcze me wróciła.

Wszyscy dziwili się jej wyglądowi i gdy 
przechodziła, szeptano sobie plotki i domysły.

Wróciwszy, zastała wreszcie dziewczynę. Ucie­
szyło ją to, kazała jej zrobić zaraz śniadanie, 
a sama czemprędzfe pobiegła do sypialni, sądzi­
ła, że John znów usnął Ale zastała go przed 
drzwiami pokoju, jakby stał na straży. Twarz 
jego miała tak dziwny wyiaz, że Kitty zdręt­
wiała.

I w tem przerażeniu poczuła drżąc, że chwy­
cił ją silnie za ramię i zaśmiał się tak dziwnie. 
Śmiech ten przeniknął ją do szpiku kości. Po­
tem uszczypnął ją w policzek. Twarz wykrzywił 
mu szyderczy grymas.

—  „Miałaś rację, serce, to był rzeczywiście 
szczur, ale co prawda, egzemplarz niezwykłej 
wielkości, ha, haha!"

Pani Kitty straciła panowanie nad sobą i za­
chwiała się na te słowa. Zawlókł ją do najbliż­
szego krzesła i chichocząc, dodał:

— „I to bydlę zabiłem* Leży pod łóżkiem!* 
Chcesz zobaczyć, Kitty? — Każ je wyrzucić!"

(C. d. n.)

SkJad płócien korczyń- 
sklch i bielizny gotowei

Bcia S T A R Z E W S C Y
10.

polecają po niskich ce n a c h  k o n k u re n c y n y c h  wszelkie 
płótna lniane, bawełniane, szyfony, szirtingi, batysty 

opale, dymy, wsypy i t. p. y
GARNITURY damskie szy fonowe, perkalinowe,batystowe
KOM BINACJE i staniki zwykłr i iemperowe we w szyst­

kich wielkościach 
KOSZULE dzienne szyfonowe, nocne damskie i męskie 
TRYKOTY damskie i męskie Dr. Jaegera i inne. 
PO ŚC IE L  wszelkiego rodzaju gotowa i na zamówienie 
OBRUSY i garnitury w wielkim wvborze.
RĘCZNIKI kąpielowe, lniane, bawełniane i na metry. 
CHUSTKI, ścierki, pończochy, gl. arpetki.
PRZO D Y  do koszul, krawaty, rękawiczki.
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S T A N IS l AJ? a b l
Legjonów 11. Lwów, S /kstm ka 3

D nia 7. g ru d n ia  1924, o g. 5 p o p o łu d n iu  o d b ę d z ie  s ię

W ALMĘ ZGROMADZENIE
członków Tow arzystw a pożyczkowego i oszczędności 
w Husiatynie w domu Saula Pohorylesa w Husiatynie.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Sprawozdanie z czynności i rachunków za lata 
1914/1924. 2) Udzielenie Dyrekcj'absoiutorjum . 3) Uchwa­
lenie likwidacji i rozw iązanie Towarcyctwa W razie 
braku kompletu, odbędzie się drugie W a'ne Zgromadze­
nie dnia 14. grudnia 1924 o godz. 3 popołudniu, które 
już bez względu na ilość obecnych prawomocnie obrado­

wać i uchwalać będzie.
Rada Nadzorcza za Tow. pożyczkowego i oszczęannści 

w Husiatynie. 8444
P rezes: B e ri S ch o rr. D yrektor: M aks A d le rs te in .

Zastępstwo w ę y I a
górnośląskiego i jaworznickiego
na tamtejsze i sąsiednie województwa od­
damy dobrze poleconemu, energicznemu 
kupcowi Zgłoszenia „Dynamo* Kraków, 

Wolska 20. 8436

,E S T * - < niezawodny środek do wy- 
■ f i  gubienia nagniotk w i wszel­

kich zgrubień naskórka, znany od 40 lat wyrobu 
E SOKALSKIEGO aptekarza w  Kętach do nabycia:

w ap tece : Dobrzańskiego, Hotel Georgea,
„ pod Jeleniom, Rynek 18
„ E. Jezierskiego, ul. Gródecka
„ M. Cttingera pl. Gołuchows ;iego
„ L. Śladowskiego Halicka 19. 8438

8423A P T E K A
Noi berta Habera w Stryju

do sprzedanie).

Gorsety, opaski staniki
m o d e le  z u b ie g łeg o  se zo n u  o k azy jn ie  
— do  n ab y c ia  w yłączn ie  od  2—i — 83 '9

, ^ u ł ^ o r z a t a i£ Batorego 34.
Żyw a nierogacizna, źy w d bydło
we wszystkich gatunkach na targu Wiedeńskim 

sprzedaje możMwie najlepiej w koi lis 
I l i n n C I  A \ l l  A * ‘ T ow arzystw o  K um iso- 

j , J U O U O L r  T i r t  w e d la  Tivdła i koni.
W IED EŃ, ST. MARX TCefon 1668, 2485, wnocy 
62756. Adres telegraficzny: „Jugoslavia“ Wiedeń. 
Targ na nierogacizna: wtorek, pot* rg(N achm ark‘) 
czwartek. — Targ na bydło: wtorek — czwartek 

Na żądanie wysyła się z zaufania godnych łu­
dź5, towarzyszących transportom do Bogumina 
(Oderberg). Na zapytania listowne udzielamy infor­
macji dotładnych i sumiennych. Na żądanie udzie­
lamy akredytyw w koronach austr. albo dolarach 
na duplikaty t. z w Fracbtbriefe. 8245

stołowo, dziesiętne, wozowe, osobowe bydlęce, 
"* * ^ W I odważniki, Pasy. Cement, Piece żelazne, Ku­
chenki, Pompy, Blacha oocynkowana, Papa, M utory, 
Obrabiarki, Urządzenia młyńskie, Transm isje, Narzędzia 

p o l e c a  8 )2 7
TDTT Lwów, ul. B a to reg o  4. — Oddziały:

B L  — ~  Tarnopol, Podwołoczyska — —

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr GO* DSTFIN bylJ elew ktinikiU J .  U U t a U O l L i n  wied> j berlińskiej 
Ord. 1 0 - 1 2  i 2 - 5 ,  KRASZEWSKIEGO 3. 7741

N akudea.Lw ow skleL  Spółki Wydawniczej, tfp, z ogr o&p. — Z dmksrn! Polskiej. Chorążczyzna 31, pod zari. Z, Kl&bui ewi;; aj — O dpov. redaktor Tadenaa S tro iń sk i.


